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Marsz. Piłsudski wraca do kraju
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. v. 4. sin. Jak sle dowiadujemy, 
marsz. Piłsudski opuścił Juz Egipt 1 udaje sle do 
yv arszawy. Prawdopodobnie weźmie on udział 
*r nałblizszej konferencji premierów, która sle 
Odbędzie 25 bm. Przyjazd marsz. Piłsudskiego 
do Warszawy spodziewany jest 15, względnie 
16 bm. Krążą UDorczj wp pogłoski, że na spot
kanie m: rsz j Isudskiegu wyjeżdża premjer 
Prysłoi II* jest prawdy w tych pogłoskach, 
dewładomo, w każdym razie stwierdzić należy, 

trudno dotychczas ustalić miejsce pobytu 
•iremjera Prystora i niewiadomo, czy bawi on 
w Krynicy, czy w  Zakopanem.

■ •  ■

Kair 9. 4. PAT. Wczoraj wieczór Marszalek

Piłsudski odjechał z Egiptu. Na dworcu w  Kai
rze żegnali Marszałka: imieniem króla Fuada 
wielki szambelar. Zulfikar Pasza, imieniem pre
miera dyrektor protokołu Russcl Pasza, imie
niem poselstwa polskiego w  Kairze pp. Maliń
ski i Benis P. Marszałek v y a z i ł  podziękowa
nie za serdeczne przyjęcie przedstawicielom 
władz egipskich, Rzad eg+pskl oddał do dyspozy 
cji p. Marszałka wagor. salonowy. W  drodze do 
Aleksandrii towarzyszył P- Marszałkowi seikre 
tarz poselstwa p. Maliński- zastępując chorego 
posła. W  Aleks a mir jt odprowadzał p. Marszałka 
na okręt brat królowej Sabry Pasza, który jesL 
gubernatorem Aleksandrii Pan Marszałek jest 
wypoczęty i w  <?ostconał«m zdrowiu.

Wielka Rada faszystowska 
za rewtzfa traktatów

skreśleniem długów wolennyck oraz rec aracyi
(Telegram wiosny „Nowego DaienołŁa*'}

Rzym 9 4. (R ) Wielka Rada faszystowska, naj
wyższa władza partji faszystowskiej, posiadająca 
* '>r- petencje najwyższej rady państwowej, na 
twej oŁefcOej sesid wypowiedziała się za rewizją

traktatów > «kreśleniiorn długów wojennych i re- 
paracyj N* wtwr.ijsziun posiedzeniu przyjęła 
W ie lk a  R„<1» f i uwtoffska rezolucję następującą: 

„Po itokladoem zbadaniu międzynarodowej sy-

We czwartek, dnia 7 kwietn r 1932 r. nastąpiło

OTWARCIE 
RESTAURACJI I BUFETU 
„HOTELU MONOPOL"

K A T O W IC E , DL. D W O R C O W A
po gruntownej renowacji, odpowiadającej wszel
kim wymogom nowocz aego komfortu, pod kie
rownictwem p. Józeta Bogttsza, b. dzierżawcy 
Restauracji .SU. y Teatr1 w Krakowie.

O liczne odwiedziny nprasza 800 m

dyrekcja
HOTELU I RESTAURACJI MONOPOL 

KATOWICE

łuanyi gospodarczej i politycznej Wielka Rada 
faszystowska aprobuje <k»ycueza»ofwą działal

ność, jaką rozwinął miadjter spraw ża granicz
nych. Celem przezWy riężuma kryzysu, od którego 
świat tal' bardizo oięrpi staje się koniecznością: 1), 
jozwirr-Tiie problem i długjw wej ornych .parał
cyj W ten sposób że pierwsze nafaży skreślić, a 
dtrugie i*,iew, ujać, 2) usunięcie przcozkód w anę 
Ałjnarodowej wymianie dóbr, zaukn dojdzie do zM 
P-łnej klęski baiJiu we wszystkicL krajach, 3) u 1 
regulowanie sytuacji gospodarczej pa*, i w naddal 
najskich i bałkańskich — AuSdjji, Węgier, Cze
chosłowacji, Rumunjd, Jugosławii, Bułgarj' i Gn.. 
cji — liczących łącznie pomad 70 macjonów miesan! 
kaaoówv 4) praaprorwadzeaK w mamach L i# N*a! 
rodów rewiiaifi traktatów ookot/ywych, która; są. 
przyczyną zaniepokojaJa wóróc narodów i two * 
rz”, zarodek nowaj wojny i 5) zrezygnowanie n  - 
zby częstych konfercuojj **iięd*ynairixk>wycfa, ks#i 
re stale u . Łrodów Wzłiui Eaj i nowe nadzieje i stlJ 
lo kończą 'się rozczarowaniem a pan. fes— JWSji 
kszają rnożhwoóci róeporc&ambeć

Następna jes$t. W&eiRdśbJ Fmdy U>.j 
odbędzie się w  paióiaernŁ^a. Zajmie ssę na met: 
W. R. f kwestją atosmfci 90oct do L g  'mm.

— ego—

Tardieu przemawia db Ameryki
(Telegram własny ^Nowego

Paryż 9. 4. (£) PictLjer Tatdśeu wygŁaońł weno 
raj wieczór mowę transmitowaną do Asarrydi S 
nadaną przez tami. jsze stacje radjetouflat e W' 
„boaej tn. in oświadczył, że Francja walczy o bca 
pieozeństwo, ponieważ nic chce, aby się porno wadi 
siata objektem napada. Gała polityka Francji  s r  
stawiona jest na »tworzetiie bezpdeczeósswa i sys
temu sankcyj na tych, którzy żfcunaą prawo. &  
wetn, I rancja pragnie, ał>3 jędraa aóędryaaoYMO- 
wy miał do swej dyspozycji żandamna, 1 Msjiff 
przestrzegał, by wyroki jego xoe*a i wyfcs is .

*
Paryż 9. 4. (B) Framcusil/i irnids-..;T skarte 

din powiódł wczoraj wieczór z Londynu wesi 
z członkami delegacji francuskiej na -rfereaCR 
czteredb mocarstw. Wkrótce po powrocn- FłsnOB 
udał się do oremjeia Tardieu, kłóreurc złoży1 sprr' 
wozdanie z pra husgj konbsrenCjl

Straszna katastrofa lotniesa
pod Rzymem

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Rkym 9. 4. (R) Na lotnisku wojskowets pod 

Rzymem zderzyły się w powietrzu dwa samoloty 
do bombardowania i runęły a zienię Siedmiu lot 
tników, w tern 2 oficerów poniosło śasuaA 
ir.iejscu.



STr 2 .N O W Y DZIENNIK" ponWfzIaM? i f  TV T0H2' N«- 90

Po konferencji londyńskiej
Nic* zachodziła hynr}~r'.'i{ j  potrzeba wyctelti 

Wania oficjalnych w y i,ć ó w  ko>iVrc*ic.'i c*tc-

fcroncją, przynoszącą rozczajewcc.-ie z.y^karnj 
Europie i potwierdzającą jeszcze raz f.-i.t, -‘ż jak 
długo sprawy leżące w strefie zagadnień wylą- 
rrnie gospodarczych podporządkowywane są na 
kozom tzw „wyższej polityki“ ; kryzys gospo
darczy pozostanie nierozwiążalną kwadratu.ą 
kola. Wiedziano chyba zgóry, że Niemcy j W ło 
Irby nigdy się nie zgodzą na wyłączenie ich 
Wpływów z pięciu państw naddunajskich, że 
Ai g!;a nie kwapi się zbytnio do rezygnacji * 
korzyści wynikających dla niej z klauzuli naj. 
większego uprzywilejowania w wypadku zję- 
d.-nr zenia państw naddunajskich na zasadzie 
fccl preferencyjnych i zainteresowanie swe do 
tej koncepcji ogranicza do takiego stopnia, w  
jakim zaanagażowana jest finansowo w kra
jne h poł. wrsch. Europy, że wreszcie mozaika 
interesów gospodarczych państw naddunaj- 
sk'ch nic daje widoków na złagodzenie kryzy
su w tych krajach drogą akcji politycznej. By
ły  to fałdy aż nadto oczywiste.

Mimo to jednak koncepcja federacji naddu- 
najskitj, zasadzająca się na przesłankach na
tury czysto gospodarczej, jest metylko możli
wa do zrealizowania, ale stanowić nawet mo- 
flbe piewszy krok w kierunku unifikacji ekono
micznej Europy drogą tworzenia się większych 
grup gospodarczych. W  ten sposób zostaną 
przerzedzone mury celne na pewnych odcin
kach, zgrupowanych w  większe obszary cel- 
net rozszerzone zostaną podstawy operacyj fi
nansowo, gospodarczych i usunięte, względnie 
poważnie złagodzone tarcia wynikające z do
tychczasowych różnic- Koncepcja ta, opierają
ca się na zasadzie tzw. regjonalizmu gospodar
czego, zaaprobowanej przez najwyższe międzv- 
tiarodowe instancje ekonomiczne, ma jednak 
tylko wówczas widoki powodzenia, o ile reaW- 
zuwaną będzie na płaszczyźnie wyłącznie gospo 
darezei. Rumun ja, Węgry i Jugosławja, kraje 
łozbudu w u j ące swój przemysł, nie zdołałyby 
Wprawdzie ulokować swych nadwyżek rolni
czych w dwóch krajach przemysłowych tj. Au 
*trji i Czechosłowacji, rozbudowujących znów 
gwę rolnictwo, i w  jednej j drugiej grupie 
■państw spowodowałaby federacja poważne 
p i zesunięcia w strukturze gospodarczej, ale lę- 
ipiej jest wsźak cierpieć biedę wspólnie, na 
Większym obszarze, o szerszych horyzontach, 
aniżeli dusić się w ciasnych granicach celnych. 
Wznoszących się coraz wyżej, a i zmiany struk 
•turalne gospodarstw są nieodzowne do wyeli
minowania szkodliwych i sztucznie przy życiu 
utrzymywanych nowotworów, podobnie, jak 
bolesny zabieg chirurgiczny konieczny jest nie 
raz dla utrzymania całego organizmu. Federa
cja zamknięta w sobie nie stanowiłaby zatem 
tamowy starczałnej jednostki gospodarczej i 
Jopiero przystąpienie krajów, mogących wchlo 
jąć nadwyżki rolnicze krajów naddunajskich, 
.toogłoby sytuację zupełnie wyjaśnić. 
i Z  krajów tycn wchodziłyby teoretycznie w 
fachu.be Włochy. Anglia i Niemcy. Ze względu 
lla to, iż Anglję interesują w tej chwili raczej 
koncepcje preferencji celnej w  obrocie gospodar 
fczym z dominiami, które na bliskie koneksje 
jposńodarcze Anglji z Tolniczem: krajami nad dr 
toajskiemi z pewnością się nie zgodzą, nadto zaś 
t>olityka gospodarcza Anglii na terenie europe’-
fckim grawituje ku państwom północnym. — nie 
można liczyć poważnie na ewentualny akces 
Anglji do Nowego bloku gospodarczego. Pozosta 
łyby Włochy i Niemcy. Eksport pięciu państw 
naddunajskich fAustrjl. Czechosłowacji. Wegier. 
lugosławji 1 Rumunii) do Włoch wyn.ós* 114.3 
miłj. doi. w  r. 1930. podczas k;edy eksport tych 
krajów do Nemiec wyniósł w analogicznym 
czasokresie 106 milj. doi fmpor* z Włoch w y
niósł w  1930 r 52 mili doi. zaś r Niemiec aż 
288-2 mlh doi. Widzimy wice. że bilans handlo- j 
w v  pięciu r*'>ńs'w r>o^óun.<;'V !ch z \VVvh ; 
k*gtałtuje się bardzo korzystnie dia tych państw, ł

podczas k.:edy stosunki handlowe powyższych 
krajów z  Niemcami wykazują bierne saldo w 
kwocie około 100 ndlj. doi. Należy przytem za
znaczyć, że gdyby udział Niemiec w  gospodar
stwie europejskiem był lojalniejszy, wówczas 
nietyłko nie znikłyby, kłopoty gospodarcze 
państw Europy poł. wsch., ale nadwyżki rolni
cze tych krajów nie wystarczyłyby poprostu 
na pokrycie łącznego zapotrzebowania importo 
wego Niemiec na płody wytwórczości rolniczej- 
W ystarczy wskazać, że w  normalnym okresie 
koniunkturalnym zapotrzebowanie importowe 
Niemiec na pszenicę wynosi około 2 milj tonn. 
podczas kiedy nadwyżki eksponowe pszenicy 
trzech krajów rolniczych, tj. Wegier. Jugosła
w ii i Rumunii wynoszą zaledwie 870 tys. tonn- 
Jęczmienia importują Niemcy przeciętnie około 
1,800 tys. tonn. kiedy wszystkie nadwyżk' w y 
wozowe jęczmienia powyższych krajów naddtt 
najsłcich wynoszą zaledwie ok 700 tys. tonr 
Zapotrzebowanie importowe Niemiec na zboża 
(ogółem) wynosi przeszło 5 milj tonn. gdy łącz 
ne nadwyżki eksportowe krajów naddunajskich 
z zbóż wszystkich rodzajów wynoszą zaled
wie ok. 2600 tys. tonn. Wynika z tego- że 
Niemcy same mogą wchłonąć dwa razy tak 
wielką lk>ść zbóż. Ile wynoszą nadwyżki et.spor 
to.we państw rolniczych poi. wsch. Europy 
Podobnie przedstawia się sytuacja i z trzoda i 
produktami hodowlane mi. Np. masła muszą 
Niemcy importować przeciętnie przeszło 117 tys. 
tonn rocznie, gdy nadwyżki eksportowe w y
mienionych krajów wynoszą zaledwie 1 tonnę. 
a łącznie z  Polską 10 tonn, sera 65 tys. tonn. wo
bec 3-5 tys. tonn nadwyżek eksportowych krajów 
naddunajskich etc. Cyfry powyższe obejmują 
ukres lat 1926— 1929, a więc okTCs względnie 
normalnej koniunktury gospodarczej, pozwalają 
cęj na wyciąganie wniosków natury zasadniczej. 
Gdyby Niemcy faktycznie realizowały głoszo
ne przez siebie teorje o konieczności kooperacji 
ekonomicznej państw europejskich, to w pierw 
szym rzędzie winne pomyśleć o pokrywaniu 
swego niedoboru rolniczego w  krajach europej
skich. Tymczasem Niemcy, zalewając Europę 
swemi produktami przemysłowemu pokrywają 
swój import zaledwie w paru procentach z kra 
jów naddunajskich, przywożąc przeważającą 
część płodów rolniczych z krajów zamorskich. 
Wynikiem tego jest aktywne saldo bilansu han
dlowego Niemiec z Europą w  r 1931 w  kwocie 
przeszło 4 miljardów Rm. i bierne saldo bilansu 
handlowego Niemiec z  innemi kontynentami. 
Tak wygląda, w świetle cyfr. „kooperacja*' eko
nomiczna Niemiec z Europą.

Niezrozumiałą wydaje się zatem ostatnia rola 
Niemiec w  charakterze opiekuna państw 
poł- wsch. Europy. Przecież trudności gospodar
cze tych krajów zostałyby w  mgnieniu oka zlikw’ 
dowane, gdyby Niemcy zdecydowały się pokry
wać tylko połowę swego ogólnego zapotrzebo
wania importowego na płody rolnicze w  krajach 
poł.-wsch. Europy, zamiast na rynkach zamor
skich- na których nie uzyskują należytej rekom
pensaty w  postaci możliwości ulokowania nad
wyżek swej wytwórczości przemysłowe’

Mimo to należy uważać przyciągnięcie Nie
miec do ewentualnej federacji gospodarczej za 
niezbędny warunek możliwości rozwoju no
wego bloku gospodarczego, przyczem Niemcy 
muiałyby się bezwarunkowo zobowiązać do 
przejścia na system uczciwej kollaboracji go-

I V. choroiuul: E w?, sićrnycli i nerwowych <•>. atam-. 
ii,i7.y ‘ losowaniu liłiturolne; wody gorzkiej ,.Fr«D- 
<iłzks.-Józefa11 reęutarne funkcjonowanie narządów 
irawtenayeu. Ząiieć w aptekach Crogerjoch.

spodarczej Europy, bez tendencyi gnębienia e- 
konomicznego jakichkolwiek, politycznie sobie 
niemiłych państw- 

W  tym związku projekt niemiecki w kierun
ku rozszerzenia ram federacji naddunaiskiej na 
Włochy. Polskę i Niemcy, nabiera cech większej 
realności. Przedewszystkiem Polska, opuszczo
na przez Francję w  koncepcji federacji naddu- 
najskiej. nie n.oże sobie pozwolić na rezygna
cję z udziału w  nowym bioku gospodarczym. 
Niemcy pogodziły się już widocznie z faktem, 
że organizmu gospodarczego Polski nie można 
zniszczyć, albowiem organizm ten przetrwał 
burzę lipcową w  Niemczech, krach angielski, 
pan-kę w  Europie środkowej, zachował silną 
walutę, wolny obrót dewizami i złotem 1 cho
ciaż nie pozostąt nienaruszony w  ogniu kryzy
su. — to jednak wykazał zadziwiająca odpor
ność Polska nie może zrezygnować z swego 
wywozu przemysłowego do Węgier, Jugosła
wii ’ Rumunii, jak również z swego wywozu 
agrarnego do Austrji i Czechosłowacji. Naka
zem chwili jest nietylko utrzymanie naszego 
stanu posiadania w udziale przywozowym po
wyższych państw ale nawet wydatne jego zwię 
kszenie. jeśli się zważy, iż nasz eksport morsk! 
natrafia na coraz większe trudności wobec ten-- 
dencyj polityki gospodarczej Anglji w  kierunku 
.^kontyngentowania przywozu najważniejszych 
dla wywozu polskiego artykułów, nadto zaś 
wobec coraz silniej występującej groźnej kon
kurencji angielskiej na węglowych rynkach po- 
zakon wenc yjnych

Wobec rozbicia konferencji londyńskiej s-pa- 
da na Niemcy obowiązek zmiany steru polityki 
gospodarczej, frontem do Europy. Nie wystar
czyło przeprowadzić brawurowy atak na tę 
konferencję tylko dlatego, że zwołana została na 
podstawie planu francuskiego i tyłko dlatego 
doprowadzić do jej fiaska. Rozbicia mamy w  
Europie dość- Chcemy pracy konstruktywnej, a 
o ile Niemcy nie udowodnią swe.i szcze-rei chęci 
współpracy gospodarczej z Europa, zostaną 
obciążone odpowiedzialnością wobec historii za 
pożar jaki wybuchnąć może w  następstwie 
przewlekającego się kryzyśu światowego

JÓZEF DIAMENT

Berlin 9. 4. PAT Biuro Conti donosi z Londynu
-Miarodajne koła niemieckie nie uważają, aby kon 
1>reno ja 4 mocarstw zakończyła t-ię absolutnem 
n.epowodzCTiiem Zdaniem tych kół sp.awr. bioku 
naddunajskie-go jest tak skomplikowana, że musi 
być jeszcze niejednokrotnie przedmiotem obrać. 
Rozwiązanie problemu może być dokonane tylko 
etapami W toku dalszych rozmów należy oczeki
wać wyłonieni? się spraw, dotychczas rtieporuszo 
nych Obecnie już delegacja niemiecka musiała 
występować wielokrotnie przeciwko projektom, 
zmierzającym do tego, aby z ud-dałem i na koszt 
Niemiec przeprowadzono eksperymenty, jakie przy 
niosłyby niewątpliwie szkodę wyłącznie tylko 
Niemcom Przypuszczać należy, że Rada L igi Na
rodów nie znajdzie definitywnego rozwiązania i 
będzie musiała podjąć nowe obrady. Dziś Jeszcze 
trudno powiedzieć, kiedy się zbierze i jak przed
stawiać się będzie konferencja państw naddumaj- 
sldch Niewiadomo również, czy Bułgarja na kon 
ferencję tę zostanie zaproszona Jest to sprawa 
otwarta Wiele zależeć będzie od tego, jak w  ra
mach raportu komitetu finansowego Bułg,rrja zo
stanie potraktowana przez Radę Ligi

Zamach na
Banku

prezydenta
Rzeszy

Beriln. 9. 4. PAT. Na prezydenta Banku Rze
szy dra I uthera dokopano dziś do godzinie 9-ej 
wieczór na dworcu poczdamskim zamachu re
wolwerowego.

Dr. Luther raniony został w  chwili, gdy za
mierza! wsiąść do prciagu odjeżdżającego do 
Genewy,

Szczegółów narazie brak.
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Fani Hanau znowu siedzi...
Parys 9. 4. PA T  Pani Hunau została ponownie 

aresztów -la Jak wiudomo, skazana w dniu 29 
tnarcu na dwa lata więzienia jako redaktorka ..Ga 
Zetfe du fi ram; zaapelowała do wyższej instancji, 
że proces jej nic jest jeszcze aa wokandzie try- 
OUuału. Wypuszczona na wolność p. łłauau roz
poczęła niezwiocznie wydawanie nowego tygod
nika „Forco' . Jeden z arlyk.ilów lego p.sma stał 
się p^wod-m ponownego aresztowania p Hanau. 
Artykuł ten zawiera raport, jaki w grudniu ud r. 
prefel i policji paryskiej wysłał do departamentu 
Sekwany w sprawie maklerów p. Hanau, zajmują
cych się wywoływaniem sztucznego spadku pi- 
Pttdrów wartościowych na giełdzie. Raport podkre 
śla, że p. Hanau poa pretekstem obrony oszcŁęd- 
•ł ic.Tci dyskredytowała papiery głównych przed
siębiorstw przemysłowych Fraacji. Kopja tego 
■ lokumentu przesłana została Jo ministerstwa fi- 
naosó.,. Wskutet podejrzanych okoliczności, w 
jakich papier ten dostał się do redakcji ..Force“ ,
2 i rządzono aresztowan ie.

Sprowadzona do sę<iziego śledczego p. Hanau o- 
£wL4czyła podczas pi ̂ osłuchania, że odmawia 
..SKia „ile źródła, swoich informacyj oraz s/poso- 
hu, yj jasi doszła do posiadania tego dokumentu- 
Oświadczyła w  daiszym ciągu, że nikomu nie da- 
Wała poleoema dokonania kradzieży, a zresztą 
nie było żadnej kradzieży — twierdzi p. Hanau,— 
ted/i dokument znajduje się jeszcze w ministe1-- 
tłwie iinansóy Pozatem policja wie lepiej niż 
Ktokolwiek, w  jaici sposób zapoznała się z jego tre 
&dą, gdyż istnieje na mej liniji telefonioznej sta
cja podsłucLe a i w ten sposób wszystkie moje 
Rozmowy telefoniczne pozostają pod ścisłą kon
trolą, Co do sposob-u, w  jaki zaznajomiła się z tre 
ścią iego dokumentu, p. Hanau oznajmiła, że roz- 
tnawinła przez telefon z kim?, który poflawał się 
fca mim Flandina, a który zapoznał ją z treścią te
go papieru Wkońcu p. Hanau podała, że padła o- 
Ifia, ą polityki wyborczej, gdyż w  ostatnich cza
sach kazał rozpowszechnić 15000 egzemplarzy pis 
ni a min. Flandin.

Zuchwały napad tabunhowy
uf pociągu inarsylja—Genewa

Paryż. 9. 4. (B) W  pociągu pospiesznym Marsy
lia—Genewa doknano dziś zuchwale&o napadu rabim 
•rowego W pewnej chwiii wtargnęio do przedziału 
bńWTw-yzoj klasy awóch uzbrojonych, młodych banay 

: pod groza użycia Li oni zmusili podróżnych 
1 Wydawania pieniędzy i kosztowności. Ofiarą na

padu padło 4 podróżnych, w tem dwóch cudzoziem
ców. którym młodociani bandyci zabrali gotówkę i 
kosztowności na ogólną sumę okołc 7 tysjęcj fran- 
'■ iw W penliżu stacji kolejowej Valencc nad Roda
nem bandyci wstrzymali pociąg przez pociągnięcie 
hamulca be-zpiecreńsiwa wyskoczyli r pociągu i zbie 

i 4łH. Policja zarządziła pościg i sprawców ujęta odble 
raJąc im cały łup.

..Osfafnie słowo"
nor. Stfrrngera,

Bedln. 9. 4. (Sch) W  procesie o zdrt.Je stanu, jaki 
toczy się się ooecnie przed irytmnalem Rzeszy w I 
Lipsku przeciw porucznikowi Reichswehry Scherin- ! 
gerowi proknraro postawi! wniosek o skazar e o- • 
śkarżKÓtego na 2 lata i 6 miesięcy więzienia; Po ' 
przemówieniu obrońcy zabrał glos oskarżony Scherin ; 
ker celem wypowiedzenia ..ostatniego stówa" O- 
*wp riczył on m. ki., że niczego nie żałuje i nczyni! 
by spokojnie jeszcze raz to samo gdyby proces, chr 
ciażhy małe-' liczbie jeg.. dawny, h kolegów z oddz:: 
łów szdtrmowych. otworzy! oczy nu prawdę Che- I 
fnie pizyimie karę j nadal pozostanie członkiem ' 
'-tysięczne'' arm więźniów politycznych.

T rs p e d if l ^i j r l f r v  ? r e g r  ; 
fp ły p fe r s

Berlin. 9. 4. (Sch) W północne5 czcści Berlina po
pełni? dziś samobójstwo przez zatrucie się gazem I 
świetlnym, inżynier Wolzendorf. który miał oyć ? : 
•nięs.-kai.i.r owes-- eksmitowany Gd\ do mieszkań'; 
&an»j.b6icy przybyła' policja, stwie dziła że Woizen 
dort zamierzał cały budynek wysadzić w powietrze 
W  tym cehi założył przy weiściu do mieszkań'? loni 
który połączony był z wielką skizynią. zawierającą 
gwałtowny materjał wybuchowy. Szozęś) wyrr zbię 
tiem okółjciamści instąlacia została wykryta zanim 
Zdołała za.paKc rraterjał wybuchowy gdyż w prze
ciwnym wypadku byłby cały kompleks budynków 
wyleciał w powietrze.

,ak hitlerowcy w W sbaden*e 
chc eli steroryzować udność?
Frankfurt n. Menem. 9 4. PAT Znalezione prz' 

.rewizji w biurach partii narodowo socjalistyczne: w 
Wlesbadeuifi plan zamachu i opanowania zakładów 1
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-  fy gotować 20 minut

— płókać w gorqce{,
potem w zimnej wodzie

Kinisfer skarbu o buużecie i podatkrsh
O ogólnej amnestii podatkowej niema mowy

(Tełef°uem <>d naw ’ i;o korespondenta)

Wturszawa 9. 4. Sin. Minister skarbu Jan P ił
sudski udzielił dziś wywiadu >ia temat budżetu i 
podatków. Minister oświadczył, że ogólny dcłieyt 
budżetowy wynosił w. minionym okresie budżeto
wym około 200 nujjouow zł. czyii 8 i pół proc. 
Deficyt pokryty został bez uciekania się do poży
czek, a kwoia kredytu bezprocentowego w Ban
ku Polskim uzyskana, nie uległa do końca roku 
budżetowego żadnemu zwiększeniu.

W sprawie podatków minister oświadczył, że 
skorzysta z upoważnień ustawy c przyznania ulg 
podatkowych. Minister zaznacza, że o jakiejś o 
gólnej amnestji podatkowe,, która obejmie ogól 
ne zaległości podatkowe mowy być me może. 
Przy siosowaniu ulg jako podstawa musi być za- 
znaezoue, że mogą z nich korzystać tytko lojal
ni płatnicy j ci tylko, którzy będą się wywiązy
wać ze sv»oll’h bieżących obowiąŻKow poaawo- 
wych

Jeżeli idzie o uigi dla rolnictwa to zaległość' 
w podatkach gruntowym, dochodowym, majątko
wym i spadkowym powstałe od 1 października 
1931 będą odroczone do 15 sierpnia 1933, jak rów 
nież przypadające od tych zaległości dodilki samo 
rządowe- Jeżeli podatnik wymięlione zaległości 
uiści dobrowolnie do 31 grudiia br. w całości lub 
rzęsci korzystać będzie z bonifikaty Będzie się o-

ns obracała w granicach od oO—100 procent wpia 
ccnej sumy zaległo&l''zależnie od terminu doko
nania wpłaty Pozatem płatnicy będą korzystać z 
ulg w kosztach egzekucyjnych, które obniżone bę
dą z 5 do 3 proceht, a to do dnia 15 sierpnia 1933. 
Odnosić się to będzie tylko do kosztów powstałych 
,trzód ii iiem weiścia w żyaie rozporządzenia wy
kon? wc ze go do ustawy o spłacie zaległości podat- 
kowyeh.

Następnie minister oświadczył, że dla haudlu i 
przemyslh bęuą przyznane dość znaczne ulgi W 
spłacie zaległości w podatku przemysłowym od 
obrotu powstałym .przed 1 kwietnia 1931. Będą sio 
sowane bonifikaty od 25 — 50 procent zależnie od 
terminu uiszczenia zaległości, dalej darowanie ka 
ry za zwlokę, jeżeli uiszczane będę zaległości oo 
koma sierpnia br. Od września płatnikom, któro 
nie. skorzystali z uprawnie, do korzystania a bo*, 
rifikafy, do każdej bieżącej w płuy z tytułu po
datku przemysłowego doliezjiu. będzie trzecia 
część wpłaconej kwoty na poOMt zJegloćci z o-' 
kresu przed 1 kwietnia 1931. Koszta egzekucyjna 
narosłe będą obniżone do 3 prec Ulgi te będą u- 
dzielane tylko tym podatnikom, którzj uprzedn*o 
idszczą zaległości powstaje po 31 marra. 1931 i 
których zaległości nie powstały wskuł ik jaTonie 
ziej woli

Stern i Ulasiljeui —  rozstrzelani
Moskwa. 9. 4. (R) Po odrzuceniu prośby o ułaska , niemieckiej w Moskwie voit Twardowjklego, Sten 

wieilie przez prezydium centralnego komitetu wy- ' Wasiljew zostali dziś straceń1. Steru 1 V,'aslljew 20 
konav. czego sprawcy zamachu na ladcę ambasady | stali rozstrzelani przez odazial GPU.

rrie.^kjęfi zawierał m. m. projeki zabarwienia wody 
w wodociągach miejskich za pomaca farby anilino
wej na koloi czerwony, a to celem steroryzowanla 
ludności, 7. której oporem liczono się. W zw.ązku ze 
zdemaskowaniem ’ych planó*v; panuie w W-esbade- 
nie zrozumiałe wzourzenic. Poszczególne partje i or 
gankaeje społeczne zażadały od magistratu przed
sięwzięcia kroków zabezpieczających na przyszłość 
zakłady miejskie pred tego rudaju możliwościami.

Okup za dziecko Lrndbergha 
wpłacony!

Nowy Jork 9 4. PA T  Prasa amerykańska do
nosi. że okup 50000 dolarów żądany aa sewrot dzie 
oka LindhergLa został złożony w  Banku Londyń
skim przez jednego z wywiadowców amerykań
skiej policji Shelfla, który obecnie bawf w  Lcb 
dynie.

JAKA BEDZIE POGODA!
Warszawa 9 4. Sin. Prawdooogobnt przebieg 

pogody na niedzielę 10 bm : Wyżyna Małopolska, 
Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolski ws fliodniip- 
Rano pogoda zmienna, możliwe przelotne opady? 
pob-m nacgół dość pogodnie. Nocą chłodno, uniem 
dość ciepło Najpierw umiarkowano wiatry zadho 
dnie. potem południowo zafcboAaie

l to wygrał wczoraj na loterii?
Warszawa 9 4. Sin W  dzisiejszym ciągnieoćtf 

loterji padły większe wygrane na następujące Dry: 
Wygrane zł. 250 plus premje po 4000 zł. pad’) na 
r-ry: 7.342 21664. 35449. 4S87?. 134 W1 —  3.000 ił. 
wygrał nr. 12 750, — 2 000 i i  wygrały nry: 20524, 
21 701. 34146. 45 760, 49 492, 52 953 55435, 58.959 
61 862 64 640 32 745. 85 687 38 041 97.867. 1X305 

115,696. 118634, 135.406, 141-103, 144.258, l5ł.«06.
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LINOLEUM, CERATY. DYW ANY 
Przemyśl Linoleum. Kraków, Rynek 10.

z  P M I A

Swojej młodzieży — 
fo znaczy: sobie!

Społeczeństwo żydowskie obarczone jest tylu 
najrozmaitszetaai troskami i kłopotami, że za
chodzi obawa, iż niedość baczny uwagę zwróci 
na I. Tydzień Akademika żydowskiego, który 
Właśnie rozpoczyna się na terenie naszej dziel
nicy. A  byłaby to krzywda wielka i dotkliwa, *  
którąby społeczeństwo nasze wyrządziło nietyk, 
ko swojej młodzieży akademickiej, ale także i 
'—  sobie. Bo czemże bylibyśmy, jak wygląda
łaby nasza pozycja wśród społeczeństw cyw ili 
zowanych, jak przedstawiałaby się nasza wal
ka o równouprawnienie obywatelskie i polity_ 
czne wszędzie na świecić —  gdybyśmy nie 
mieli naszej młodzieży akademickiej, naszej 
przyszłej inteligencji, naszych przywódców na 
wszystkich polach naszego życia społecznego, 
kierowników naszych placówek ideowych i in- 
stytucyj gospodarczych?

Byliśmy zawsze i jesteśmy ciągle jeszcze —  
•tanowi wszakże to naszą dumę słusznie uza
sadnioną —  ,,narodem księgi". A  jeśli dzisiaj 
mówi się o ,.nadprodukcji" inteligencji żydow
skiej, to zauważyć należy, iż „nadprodukcja" 
ta jest pojęciem względnem — względnem, bo 
'„za dużo" inteligencji żadc.i naród mieć nie 
'może, a nasza specyficzna „nadprodukcja" in
teligencji m * swoje źródło w  polityce bojkotu 
i eksterminacji, która rzuca cala naszą inteli
gencję na rynek wolnych zawodów, nie dając 
jej żadnego zatrudnienia w biurokracji. Gdy
byśmy wskutek tego sianu rzeczy zrezygnował; 
't  „nadprodukcji" tzn. szfrueenie zahamowali pęd 
do studjów u naszej młodzieży, wówczas dali- 
jbyśmy temsamem nasze przyzwolenie polityce 
bojkotu i eksterminacji, a zarazem dokonali
byśmy na naszym własnym organizmie naro
dowym kastracji moralnej i intelektualnej.
! Tego nigdy nie uczynimy! Aż do upadłego 
1 walczyć będziemy przeciw polityce ekstermina 
eyjno- bojkotowej, tzn. w obronie hasła pełne
go obywatelskiego, politycznego i narodowego 
fównouprawnienia. A  młodzieży naszej, któr® 

w  olbrzymiej swojej większości skazana^ jest 
n »  studja w największym niedostatku, niera* 
w skrajnej nędzy, albo —  co gorzej —  na tu
łaczkę zagranicą, — młodzieży naszej nie opu
ścimy i w  miarę naszych sił i możności a 
raczej; ponad miarę —  będziemy ją wspierali 
moralnie i materjalnie! Gdybyśmy tego nasze
go świętego obowiązku zaniedbali — oznacza-- 
łoby to z naszej strony bankructwo moralne i 
intelektualne.

Wzywamy cale społeczeństwo żydowskie na 
szej dzielnicy o poparcie I. tygodnia Akademika 
Żydowskiego. 0>)

I. Tydzień Akademika
Żydowskiego Środowiska Krakowskiego

DO SPOŁECZEŃSTWA ŻYDOWSKIEGO!
Dnia 10 Kwietnia 1932 r. rozpoczyna się na 

obszarze Małopolski Zachodnie] i SfąsLa 

I. TYDZIEŃ AKADEMIKA ŻYDOWSKIEGO.
Tydzień Akademika Żydowskiego winien za

poznać społeczeństwo z dotychczasowymi wy
nikami naszej pracy samopomocowej 1 potrzeba 
ml szerokiej rzeszy Żydowskiej Młodzieży Aka 
demicklei-

Tamiętajcie, że setki studentów i studentek ży 
dowsklcb pozbawione są dachu nad głową,

że gruźlica dziesiątkuje szeregi naszej mło
dzieży,

że brak podstawowych środków utrzymania 
uniemożliwia wielu młodym ludziom ukończenie 
stndjów,

że tysiące studentów żydowskich, nie przyję
tych na Wszechnice krajowe tuła się po Uczel
niach zagranicznych.

że rozbudowa żydowskich placówek samopo
mocowych jest podstawą bytu niezamożnej mło 
dzieży akademickiej.

Jeżeli chcecie, wszyscy bez wyjątku każdy w  
miarę swych sił, spełnić obowiązek wobec mło 
dego inteligenta żydowskiego, nie szczędźcie 
oilar i trudów!

POMÓŻCIE PRZY ROZBUDOWIE ŻYDO
WSKIEGO DOMU AKADEMICKIEGO W  KRA
KOWIE!

WYBUDUJCIE DOM DLA AKADEMICZEK 
ŻYDOWSKICH!

Silna młodzież akademicka jest potęgą Społe
czeństwa Żydowskiego!

Niechaj ydzień Akademika Żydowskiego 
stanie się wielka maniiestacją żydostwa na 
rzecz jego młodzieży, niechaj zew nasz dotrze 
do serc i świadomości całego Społeczeństwa 
Żydowskiego. ,r

Żydzi! I tym razem musicie złożyć dowód 
Waszej dojrzałości i solidarności!

Centrala Środowiska Krakowskiegoi 
i. Stowarzyszenie Żydowskich Słuchaczy?

Unlw. Jagiellońskiego „OGNISKO* 
w  Krakowie 

JEDNODNIÓWKA Z OKAZJI I. TYGODNIA 
AKADEMIKA ŻYDOWSKIEGO 

Krakowska centrala Stow. żydowskich słucha 
czy U. J. „Ognisko" (dawniej Towarzystwo R> 
gorozantów) wydała z okazji I. TygodiTa Aka
demika Żydowsk:ego jednodniówkę poświęconą 
aktualnym problemom żydowskiej młodzieży 
akademiclkie'j. Na treść jednodniówki składają się 
artykuły K- Ebersohna, prezesa ,,Ogniska", posła 
dra Thona, dra I. Schwarzbarta, dra W . Ber- 
kelhammera, dra M. Steinberga, dra S- Stamlera.' 
a  Herzożanki. mgr. M. Pomeranza, M- Stein- 
bacha- W  częśc. hebrajskiej zawiera jednodniów 
ka artykuły H. Giinzberga i M. Borga- Treści1 
jednodniówki dopełnia kronika „Ogniska*-

O/if -ś o o j  (TYCZNY

Próby porozumienia z o pozy ci a?
Katowicka „Polonia" donosi * Warszawy: 

Sprawa konferencji w  Spalę jest ciągle jesz
cze tematem żywo komentowanym w kołach po 
litycznych. Jedno z pism prowincjonalnych, o- 
mawiając tę konferencję doniosło, że pun
ktem wyjścia nadal było sprawozdanie, jakie 
przedłożył p. Prezydentowi Rzeczypospolitej p. 
wicepremjer Zawadzki ze swej rozmowy z pre 
mjerem francuskim p. Tardieu. P. Tardieu 
miał się mianowicie domagać utworzenia w 
Polsce rzągu parlamentarnego i dlatego omawia 
no specjalnie tę kwestję, przyczem p, Zawadz
ki by? brany w rachubę, jako ewentualny czło 
wiek, właściwy do szukania porozumienia z le 
wica a to dzięki swym stosunkom familijnym, 
jest on bowiem szwagrem posła Niedziałkow
skiego / PPS. -----

Doniesienie to odsłania pewien rąbek pla
nów. jakie żywią niektóre koła sanacyjne, za
razem jednak zawiera sporo oczywistych nie
ścisłości. Trudno bowiem przypuszczać, aby p. 
Tardieu doradzał rządowi polskiemu specjal
nie właśnie sojusz z pclskiemi stronnictwami łe

0 nowe przfdsrebrorctwe przemysłowe
w Palestynie

Tel Awłw. (ŻAT) W  związku z akcją Agen
ci: Żydowskiej o wyjednanie ułatwień dla imi
gracji stanu średniego, dyrektor departamentu i- 
młgracyjnego, p. Chajmson odwiedził, jak już 
donieśliśmy telegraficznie. w  towarzystwie 
członka egzekutywy sjon i stycznej p- Farbstel- 
na i p. Tiśhbi 14 fabryk w Te] Awiwie. Jak 
Stwierdzono, 4 właścicieli fabryk przystąpiło w 
swoim czasie do pracy bez żadnych prawie 
trodków pieniężnych. Obecnie każdy z  nich za 
trudnią od 10 do 30 robotników- Fabryki te za
opatrzone są w zamówienia na następny sezon. 
Następnie stwierdzono że pewna fabryka- która 
rozpoczęła prace dysponując kapHałem 72 fun
tów, zatrudnia obecnie 30 robotników. Inna 
fcnów fabryka, która pierwotnie posiadała kapi

tał w wysokości 100 funtów zatrudnia obecnie 
55 robotników. Równocześnie stwierdzono, iż 
wszyscy ci przedsiębiorcy byli pierwszorzędny 
mi fachowcami. Pomimo niezwykle szczupłych 
funduszów i konieczności wyszkolenia persono 
lu, przedsiębiorstwa rozwijały się jednak dosko 
nale P. Chajmson szczegółowo rozpytywał się 
właścicieli o założeniu i dalszych etapach ich 
przedsiębiorstw.

Jest rzeczą charakterystyczną, że widu przed 
siębiorców oświadczyło iż w  Palestynie jeśt miej 
sce dla nowych przedsiębiorstw w  tych samych 
gałęziach przemysłu. Pozatem wszyscy fabry
kanci wskazywali p. Chajmsonow' na koniecz
ność przyznania certyfikatów wykwallfkowa- 
nym robotnikom

„ A N T O K E T K r o najw\kwrn'nieisTe herbatniki miodowe 
adziewertr M M M M M *  wyrobu fphrvki 

A . R O TH E, l i  H A K U  U ,  S la w k o w t lu  SO.

wicowemi. Koła polityczne jednak zwracają u- 
wagę na to. że po konferencji w Spalę pojawiły 
się. w prasie paryskiej jednobrzmiące doniesie
nia i  Polski. Najpierw twierdziły one, że p, 
Bartel miałby być szefem nowego rządu, a na
s t ę p n ie ,  że Len rząd byłby oparty na szerokiej 
platformie parlamentarnej przez porozumienie 
się sanacji z opozycją Jak się okazało, wiado 
mości te były dane do prasy przez poselstwo poi 
skie w Paryżu, co wyraźnie wskazuje, iż huen 
cją rządu obecnego jest wywoływanie zagrani 
cą wrażenia, jakoby dążył on do zniesienia, a 
przynajmniej złagodzenia dyktatury prze* za
warcie porozumienia z opozycją...

Jeśli chodzi o szukanie porozumienia z opo
zycją, to w tym wypadku zdania w  BB. są m# 
cno podzielone. K runek sanacji przesuwa s if 
coraz silniej na lewo, a w miarę tego do coraz 
większego głosu dochodzą ći, którzy chcieliby 
pozbyć się z obozu rządowego całego balastu 
konserwatystów i czwartej brygady, aby za ię 
cenę dojść do sojuszu * lewicą. Do tego jednak 
byłoby niezbędne rozwiązanie Sejmu obecnego 
i rozpisane nowych wyborów. Amatorzy frontu 
lewicowego w bloku rządowym byliby gotowi 
pójść na taką koncepcję, aby przy nowych wy
borach, stosując wypróbowane już brzeskie me 
tody wyborcze, pójść w sojuszu z lewicą i roz
bić wszelką opozycję prawicową. Są to jednak 
wszystko tylko projekty, tułające się wewnątrz 
samej sanacji. O sojuszu bowiem z opozycją, 
choćby nawet tylko lewicową, w warunkach o
becnych nie może bvć mowy.

• • •
Na inne miejscu przynosi to samo pi®mo na 

podstawie informacyj, pochodzących ze Lwowa 
pogłoskę w związku z nagłym przyjazdem mar 
szalka Piłsudskiego, że zapowiedziana na 20-go 
kwietnia druga konferencja b. premjerów po- 
majowych u p. Prezydenta R. P. nie odbędzie 
eię. — ■*
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Rozporządzenie g ulgach 
podatkowych

Jai. się dowiaduje Agencja „Iskra", przygo
towane jest do ogłoszenia rozporządzenie wyko 
•nawcze. które ureguluje spłaty zaległości poda 
tkowvch, narosłych do dnia 1 października 
1931 ‘r.

Jak wiadumo( płatności podatków, przypaJa 
jące po tym terminie uważane są za bieżące. 
Rozgraniczenie podatków zaległych od bieżą
cych posiada duże znaczenie ze względu na to, 
jże ulgi podatkowe, a więc i odroczenia płatno 
śei zilkgłych podatków stosowane będą tylko 
ido tych podatników, którzy punktualnie wpła 
icać będą bieżące i następne należności podatko 
iwe. Decyzja p. wicepremjera prof. Zawadzkie 
go spłata podatków zaległych dla rolników, 
płacących obecnie w terminach należności po
datkowe, odroczona została do dnia 15 sierpnia 
iw S  r. -----

Uważać na nakazy płatnicze 
ryczałtowego podatku 

przemysłowego!
Władz,; Skarbowe rozesłały nakazy płatnicze 

do tych przedsiębiorstw handlowych, które ma 
,ją opłacać zryczałtowany podatek przemysło 
wy, —

Należy zwrócić uwagę tych kupców, którzy 
Łnimo waiunków ustawowych nie otrzymali 
nakazów -płatniczych co do tego podatku, by 
^upomnieli się w swych urzędach skarbowych
0 ów nakaz.
, Kupcy ci winni domagać się w swych urzt 
dach skai nowych
' stwie.dzenia powodów, dla których naka
1 zii im nie doręczono.

O ile okaże się, iż nakaz płatniczy danemu 
kupcowi wystawiono, lecz jeszcze nie doręczo 
na. to kupiec nakaz ów otrzyma, o ile zaś oka 
ealoby sięf że Urząd Skarbowy nakazu plami 
jczego nie wystawił, to kupiec ma prawo zaż© 
dać podania powodów niewciągnięcia g° na 
Rstę podatników ryczałtowych. Na zasadzie 
tych powodów kupiec będzie mógł odwołać się 
jdo Izby Skarbowej z żądaniem wciągnięcia go 
na listę podatników ryczałtowych.
Kupcy, którzy otrzymali nakazy płatnicze zry 

czałtowanego podatku muszą pierwszą ratę te- 
ip  podatku uiścić do 15/IY. 1932 r., naw®t gdy

rw^NNlK '* poP'«aziałok 11. IV- 1932 Str. 5
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liv przeciwko nakazowi wnieśli rekurs ze 
względu na niewłaściwe pociągnięcie ich do 
opłacania tego podatku lub też niewłaściwe 
pociągnięcie ich do opłacania tego podatku, lu 
też niewłaściwego zaliczenia go do grup ry
czałtowych. Odwołania te muszą nyć wniesio
ne do 1 maja 1932 r.

Obniżenie stawki podatku 
przemysłowego dla księgarń
Ministerstwo skarbu upoważniło okólnikiem 

z 21/111. 1982 Ld V 6598/32 Izby skarbowe do ob
niżenia podatku przemysłowego, wymderzanegc 
przedsiębiorstwom wydawnictw książek oraz 
księgarniom za rok 1931 do kwot przypaddają- 
cych przy zastosowaniu 1 proc. stawki podatko
wej od obrotu osiągniętego przez te przedsięhioi 
siwa przy hurtowej sprzedaży książek.

L iga ta będzie przyznawana jedynie przedsię
biorstwom prowadzącym prawidłowe księgi han
dlowe, które o  ulgi te indywidualnie starać się 
będą podaniami do 25/IV. 1932 r

Czy będzie komisarz węglowy?
Dekret węglowy o regulowaniu produkcji j obrotu 

węglem został ogłoszony ; wszedł już w  życie. Roz

porządzenie to nadaje ministerstwu przemysłu i han
dlu prawo reguło wajii a i kontroli obrotu- węglem za
równo w dziedzinie obrotu krajowego, jak i zagra
nicznego. Ministerstwo sprawować bidzie kontrolę 
jdetylko nad kopalniana, ale także nad przedsięoiar. 
stwami f t. p.

Nominacja komisarza węglowego jest narazie ni -  
aktualna. Przedtem musi być utworzona organizacr* 
eksportowa, którą ma dobrowolnie utworzyć prze
mysł węgłowy. W razie, gdyby przemysł nje utwoa 
Tzył takiej organizacji, rząd będzi© mógł taką instj- 
tucję powołać do życia i ustanowić komisarza.

Rokowania u układ u>„Pepege“
W najbliższych dniach podjęte zostanr pertrakta

cje w sprawie uk adu ĵnajdująor; się obeerie pod nad 
zorem sądowym faorykt przemysłu j jumowego Pe- 
pege w Grudziądzu. Pertraktacje te Podjąć ma iiwol 
niemy ostatnio za kaucja b. pretzies tych zakładów, 
S. Halperin. Podstawą petralctacyj ma być układ, 
przewidujący zaspokojenie żądań wierzycieli w (wy
sokości 70 proc. ich wierzytełnoiści w okresie dwu
letnim. Sąd, dopuszczając do podjęcia rocjowań o te* 
układ, przedłużył tem samem automatycznie W <0 
sądowy, który kończył się w dniu II kwieknta b. r.

Kronika goBPoaarc®* aob. na sir. i l-t j
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Rodzeństwo Pascarella
(Die Cesthwisler won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
Udzielając tej rady doktorskiej, Gaetano Płata

nia przez przeoczenie prześlepił zupełude istotę 
charakteru Don Dominika. Ojciec Zaciął wargi 
mrukliwie:

— Daj pan temu pokój, doktorze! Córki moje 
nie należą do tych, co to włóczą się nago przed 
oczerni ludzi.

Przerażony lekarz domowy Pascarellów zmie
nił kierunek:

— W  takim razie sprowadzimy morze do domu 
i przepiszemy kąpuołki w wannach z morską wo
dą. Nie jest to wprawdzie tosamo, ale też będzie 
uahre Najważniejsza jednak rzecz, IridAna musi 
zarazie pozostać w łóżeczku..

Kiedy Dr. Płatania pos.i;dł już, parsknęła Iry
da głośnym śmiechem i wciąż nemowo wykrzyki
wała radośnie:

— Wątróbka... Iridma ma jeść wątróbkę.. A te 
zębyt

Anzranzlata i Gracja śmiały sdę również chor 
wysuJony śmiech siostry wydawał im się ni bar 
jdtso w  porządku. Ale lekarz postawił tak uspoka- 
jącą diagnozę, że siostry odpędzały od siebie 
pr -z wszelką troskę. Dr. Płatania stwierdził du
żą dedokrewoość i osłabienie, ale organizm ru- 
pełnde zdrowy; nie przepisał też nic poważniej
szego, tylko ohfiiłe odżywiacie się 1 powszechnie 
bmzm lekarstwo

Siostry starsze porotumiały się spojrzeniem

Odtąd — nie zwiększając wydatków — trzeba bę
dzie wikt tak ułożyć, żeby prócz ojca także Iryda 
dostawała mięsa dwa razy dziennie, a nadto litr 
mleka. To  zagadnienie rachunkowe rozwiązać mo
żna było tylko w  jeden sposób, mianowicie ta Id, 
że Annur.ziata i Gracja uszczuplić musiały znowu 
niejedni: potrzep Powtórne wyrzeczenie się nie 
nastręczyło im szczególnych trudności, choć teraz 
już cierpiały głód, a garderoba wyglądała coraz 
miaerniej.

Trzeba było niejakiego zdarzenia, mianowicie 
zdarzenia radosnego, żeby stwierdzić, że stan 
zdrowia Irydy budził obawy poważniejsza niż się 
to zdawało po wizycie Dra Platami. Zwrotu tego 
dokonał list Ruggiera, list, który nadszedł w kilka 
dni potem.

Iryda nieraz przyspaizala kłopotów rodzeń
stwu, szczególnie Annunziacie. Najmłodsza sio
stra była z wszystkich rodzeństwa najmniej obli
czalna. Także Lauro czynił wrażenie młodzieńca 
nieobliczalnego, ale jego niespodziane sprawki 
wcale nie były tak nieprzygotowane, jak to mó- 
ina było przypuszczać; nagle tylko wychodziły 
najaw po rozwoju długim w mroku. Iryda zaś o- 
dziedziczyla po ojcu zapalczywość i porywczość, 
właściwości których nie miała reszta rodzeństwa. 
Dawały jej się we znaki napady zajadłości, spa
zmatyczne plącze o luórych zapominała w pół 
godziny potem; nawiedzały ,ą t»-ż wybuchy tkli

wości i uczuć nóeokreśHoiaydi- Istosy jak Aaouo- 
2iata, a poniekąd i Plaow-o stale zaciskała zęby i 
nazewnątrz zachowując spokój niewzruszony tra
wią się nazownąirz i lodowacieją; w Irydzie 
znów odzywała się skłonność do wy* ażaego ro
koszu Ora jedna też, jeszcze jako dziecko, poka
zała pazury Lazyliszkowi Giuiseppemiu. Gowięcej, 
oto pewnego razu wpiła się te/ni mazurami t, 
twarz jego nietylko obrazowo. Postępek ten wy
warł ten nieoczekiwany skutek, ż© sługa piftylao 
orzemiiczał tę krzywdę, aie odtąd okazywał mały. 
szacunek i przyzwoitą układoość, jakiej odmawiał 
dorosłym dzieciom Don Dominika.

Mim oto nikt nie przysądziłby Irydzie tyle sza
leństwa ile okazała, kiedy dostała list od Ruggto* 
ra. Annunziata przyniosła go siostrze leżącej W. 
łóżku; i  w  oczach jej czaiło się pragnienie, na
wet zazdrość. Iryda zaś wydała okrzyk odrzuciła 
kołdrę, zeskoczyła z łóżka. Ze w  .zystkieł sił 
przycisnęła list do drobnych piersi, jakie wyklu
wały się pod koszulką dzieaka. Potem biegała po 
pokoju, dokoła jak ojciec. Annunziata musdałc C- 
puścić pokój. Iryda zażądała tego. Po chwili' jed- 
r.ak biadała znowu: „Zin! Zia!“ Siostra mius'aia 
wejść do pokoju, pomóc Irydzie w otworzeniu ko
perty, bo ręce dziecka drżały Iryda znów poio* 
żyła się do łóżka. Ledwie jednak karty listu oswo 
budzone z więzów koperty znalazły się na koł
drze, Iryda znowu wypędziła starszą siostrę z po
koju mimo jej -protestów pełnych żalu Wyłącznie 
do niej, do Irydy należał list, do niej był skiero
wany, nie do kogo innego, ona też jedynie rozpo
rządzać mogła pismem. Jeżeli nie ma ochoty, nie 
wolno go przeczytać ani Annunziacie ani Gracji, 
ani nawet przyglądać się. kiedy go czyta. Ale 
wywiedziona w |>olo przez nieznanego demona, nie 
zdołała sama przeczył.ić )i;i!’

Sylabizowała poszczerbi.,c flttu i i. a, których Ma-
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L1*TY Z MIL XKABIADY

Tel Awiw, 1 kwietnia
Wtorek, 29. marca pierwszy dzień Mal:ka- 

biady, przeszedł już wszelkie oczekiwania, wy 
padając niezwykle efektownie, mimo, że silny 
[dnia tego wiatr od morza podnosił tumany 
[plasku i pyłu, zasypując zawodnikom oczy, 
;lak, że np. malch footballowy między Polską 
ia Palestyną stał pod znakiem zmagania się 
piłki i zawodników z wiatrem. Natomiast 
[czwartek 31. marca dzień, w którym nastąpiło 
oficjalne zamknięcie MakUabiaay, był jednem 
■iż najsilniejszych przeżyć, jakiego doznali ci 
wszyscy wybrani szczęśliwcy, którzy autami, 
'okrętami, pociągami, wierzchem lub pieszo, 
'przybyli na dzień ten do Tel Awiwu. Choć 
wspaniałe autobusy tel awiwskie mieszczące 
[dwadzieścia miejsc siedziących, wywoziły do 
50-ciu pasażerów, ściśniętych jak sardynki, dc 
istadjonu, znajdującego się w odległości kilku 
[kilometrów od miasta, odrabiając tę odlległość 
iw kilku minutach, choć pędziły w stronę Jar- 
fkonu wszystkie do dyspozycji stojące małe sa 
anocnody, choć pracowały wszystkie dorożki 
konne, żydowskie jak i arabskie, choć każdy 
Vóz na mieść e przewożący piasek, cegły, skrzy 
Jnie z towarami itd., itd., zamieniono na dyli
żans, —  nie można było przewieźć na czas 
Itych tysięcy zawodników ) widzów, którzy za- 
Stnierzali być obecni podczas uroczystego zam
knięcia Makkabiadyy zapowiedzianego na godz. 
drugą popułudruu. Około 30-tu tysięcy osób 
fcaległo ogromny stadjon dookoła, przyczem 
jlylko piąta część mogła s:-xtzieć..

O godz. 2 popoł. zjaw ił się na sladjonie 
bardzo seidecznie witany Wysoki Komisarz 
iPalestyny sir G. Wauchupe. w otoczeniu wv- 
pokicn Urzędników, między którvmi zauważyć 
było można naczelnego sekretarza rządu pale
styńskiego („Chief Secrelary" — mniejwięae.i 
prezydent ministrów w innych państwach) p. 
Uounga sekretarza pryw atnego Wysokiego Ko 
inisarza p. Costa, dalej wyższego urzędnika rzą 
du palestyńskiego p. Nurocka, wreszcie komen 
danta policji palest. p Spicera, oficerów woj
skowych, gubernatora okręgu poludn. p. Gro® 
,oy‘ego. Wysoki Komisarz weszedi na stadjon 
w towarzystwie burmistrza Tel Awiwu p. M. 
Disengoffa, p. Gordona (z Egzekutywy jerozo
limskiej), oraz kierowników Światowego Z w ą  
*ku „Makkabi". Na cześć gości zagrała orkie
stra hymn angielski i „Hatikwę'“ , których pu
bliczność wysłuchała stojąc.

Na, trybunie wiaać było cały szereg wybit
nych osobistości, jak rabin Sefardyjski Tel 
Awiwu Uziel, konsul generalny Rzeczypospo
litej Polskiej dr. Kuiuikowski ze sekretarzami 
konsulatu, generalny konsul Stanów Zjedn. w  
Jerozolimie p. Knabinshow. poseł St. Zj. w Te 
heranie, konsul Czechosłowacji dr. Fritz, kon- 
sulowie Włoch i Francji, dalej colonel Kish 
itd. itd.

Prz^z całą środę odbywały się finałowe za
wody w lekkiej atletyce, w której prym wiedli 
Amerykanie i Polacy. Szczególnie zadziwiał wszy 
stkich \£spaniałemi rzutami w dysku i oszczepie 

Harry Schneider z N. Jorku, 22-letni zawodnik 
jak Herkules zbudowany, około 2 metrów w y
soki i sto dziesięć kilo ważący.

W  części oficjalnej progranru popołudniowe
go były finałowe biegi na sto metrów dla ju
niorów (wygrał makkabeusz niemiecki w cza
sie 12,2 sek.); w  bit-gu na 1500 m. pierwszy 
przybył do mety Amerykanin, drugi Niemiec, 
a trzeci Egipcjanin Mohamed Said (AraL), 
który wygrał bieg na 3000 m.). Sztafetę 4x100 
wygrała czwórka wojska angielskiego, drugie 
miejsce w biegu dla pań uzj skala Freiwaidóv 
na (Makkabi Kraków), prowadząc na długości 
60-ciu metrów, ale ustępując we finiszu Z ‘- 
belli Kof (Makkabi New JoHc).

Główną częścią programu Indy wolne ćwiczę 
nia gimnastyczne, *v których brało udział o k o  
lo trzech tysięcy niludzieżv palestyńskie j obuj 
ga pici i nieliczne grupy zawodników europej
skich. Mimo jednorazowej próby lcg° samego 
dnia przedpołudniem wypadła ta część progra 
inu nadzwyczaj imponująco. Ogiomne boisko 
\\ypclinly szczelnie st lki młodzieży naprze- 
mia szeregi dziewcząt j chłopców. Każda grupa 
Cza-' szkoła w swoich strojach, w których zno
wu kolory biały i niebieski walczyły ze sobą 
o prymat, a więc gimnazjum „Herzliah" w 
binlych spodniach i koszulach oraz niebieskich 
krawatach, seminarjum nauczycielskie dla 
c-ziewcząt w niebieskich sukniach 1 białych 
krawatach, Makkab; palestyńskie w białych 
spodniach i jasnoniebieskich koszulach, oraz 
białych krawatach z wyhaftowanym symbo
lem Mal.kabiady (stylizowaną tarczą Dawida) 
itd. itd. Oikiestra straży ogniowej w Tel Aw i
wie grała melodje, w takt których 3 tysiące o- 
sób wykonało osiem rozmaitych ćwiczeń ryt
micznych Oczy się nasycić nie mogły wido 
kitm tego biało-niebieskiego morza, które koły

Ootrzeienle t
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' D  a r tn o I “ gdyż preparat ten
■ bywm czajko p&drabUay *

su nie mogła jednak uchwycić; zaczynała na nowo. 
to znów ścigała wzrokiem zakończenie listu, o- 
statni arkusz zaopatrzony podpisem przyciskała 
do policzka, trwała w  tej postawie przez czas 
iłuższy, ujęła znów kopertę, obróciła ją i oto 
jeszcze wysunęły się dwa banknoly na które nie- 
przvtomnie patrzała oshipiałemi oczami jak na 
?ud jaki. Tymczasem wróciła już była i Gracjz 
Śiała w a z  z Annunziatą łakomie u drzwi pokoju: 
nie miały odwagi Wejść, obawiały się zapalczy- 
wwśc-i chorego dziecka. Iryda skupiła wreszcie u- 

,'Wagę; z wyrazem wysiłku na twarzy, zmuszając 
•ię sama do posłuszeństwa, zaczęła czytać list 
Rąggiera zdanie po zdaniu:

FAZENDA 
SENHORA ATTILTO SALVAFEDE 

otacja Kolejowa Limeira, powiat Limeira 
w państwie związkowem Sao Paulo.

Dnia 2 czerwca 1924.
.Kochana Irydo! W załączeniu przesyłam doi 

290'— słownie: awieścis dolarów U. S. A. Proszę 
Cię. wręcz je naiychmiasi ojcu, niech je obróci na 
twoje -prawy. Dla wygody posyłam dolary, a nie 
banknoly brazylijskie. Donoszę G i że pieniądze 
dosiulcn] wczoraj jako premję od signora Saiva- 
fcde. W nnerode za pierwszą ,"OOa‘‘, którą sam 
^rzeprowadiiłena z moim oddziałem Murzynów.

.,Rocą“ nazywają tu karczowanie puszczy; był 
jeszcze tylko starszy pan, ktorego fazendeiro po
słał, żeby rozciągnął nadzór. I on był zadowolo
ny z mojej roboty Wkrótce znowu poślę tiochę 
pieniędzy, bo zarabiam świetnie, a nie mam żad
nych wydatków Plaeido i Lau.-o napisali Wam 
już pewnie o mojej posadzie u signora Sałvaf«de. 
Mieszkam też u niego. W dużej willi. Nigdy jesz
cze nie mieszkał zarządca w wielkiej willi. Na
wet najstarsi z pośród nieżonatych. Ale fazendei- 
ro życzył sobie tego wyraźnie. Sam chce mnie 
wyszkolić, a wieczorem grc. ze mną w nalma al
bo w  domino. Niesiety nie jest jeszcze gotowa 
fotografja. którą zrobił wczoraj inżynier Macha- 
do więc poślę ją dopiero laslępnytn razem Zo
baczysz na zdjęciu skórzany kapelusz z wieikiemi 
kresami jak u gaucza, skórzany kabacik, płaszcz 
„ponch“ i prawdziwe buty z cholewami i ostroga
mi. Nie jest to przebranie, jak może pomyślisz; 
noszę to naprawdę odbywając większe objazdy 
konno. Zdziwisz się, wcaie nie wyglądam zs mło
do na dwadzieścia lat“ .

Iryda spojrzała w kąt pokoju, gdzie zobaczyła 
Ruggiera jako nieposzlakowanego jeźdźca Soie- 
rrły się w niej zazdrość i tęsknota za bratem. 
Ma'7.vłn. że ie.ą daleko i dopiero po kilku chwi
lach wróciła d i , uoIa  liatg. C. d. n

salo się jak jedno ciało w takt meiodji. Elatu 
z jaźni publiczności był nie do opisania. P o  
ukończcii-u ćwiczen szeregi się zwarły tut HOL 

: r Jjąc wężowenai skrętami ku wyjściu, Roarwi- 
janie się tego 3-tysięcznego węża trwało jgrze 
s/Jo trzydzieści minut. ‘

 ̂Ledwo znikli gimnastycy, już pojawili Bię* 
skauci. W  mig założyli obóz, a skauci morscy 
wznieśli maszt ze żaglami, wyrosły jak z pod 
ziemi namioty i piramidy. Roisko zafalowało 
od Kolorowych ęhrągiewek, estetycznych gier 
skautowych i w mig na dany znak znikł obóa 
z powiezchni 2iemi.

ieraz na plac wjechało 50-ciu motocykli 
stów na swoich maszynach, przyczem niektórzy 
pokazywali tak akrobatyczno. La kołonwie ewo 
tucje, że się od nich krew mroziła w  żyłach. 
M tym samym czasie przefrunął aeroplan nad 
boiduem, jakgdyby witając uroczyście Makka 
biadę i niakkabeu-szy. Liczna gwaraja na ko’ 
mach ze sędziwym burmistrzem Petach T ikw y 
na czele, pośród której widzieć można było 
ncj'epszego jeźdźca Palestyny Gordona na 
swej Wspaniałej klaczy, zwycięzcę na niemal 
wszystkich wyś igach odbywających się od 
czasti do czasu w Tel Aw iw ie i Sarafendzie —  
dopełni}a reszty, pokazując arabską , fantazję“ - 
na koniach.

Po zamknięciu programu rozpoczęła się d e fi
lada uczestników Makkabiady. Na przedzie 
torowały di ogę mororyklc i rowery, poczem 
szły delegacje zagraniczne ze sztandarami pań 
slwowemi i narodowymi, uporządkowane we. 
<Ue alfabetu hebrajskiego. Przed każdą druży
ną niesiono transparent z napisem odpowied 
nićgo kraju w językach hebrajskim i angiel -
skim,

A więc maszerowali rośli makkaneusze z A- 
Uieryki. za nimi sympatyczni Austrjacy, dmej 
Anglicy, poczem liczni Bułgarzy z wiasną or
kiestrą, pote m Czesi ze 6-oma pięknemu i sztonda. 
rami, Niemcy, najlep ej zorganizowana i na.j- 
esielyezniejsza grupa w pochodź,e. fidańszcią- 
nie, nieliczni Greev. Litwini. Lehanończycy. 
Syryjczycy, liczni Polacy z dużym sztandarem 
polskim i narodowo-żydowskim na czele z kie 
równikami dr Hollóndrem, dr. Bcckmanem i 
prez. Ruseckim. oraz polskimi olimpijczykami 
Weingartcnem j Sternem. k1órvch żelaz.ne klat 
ki piersiowe rozpierały czerwone koszulki i 
wielRiemi białemi oriami na piersiach, z m i
strzowską drużyną water-polisłów, ze świetny 
mi gjmnastykamj i bokserasni warszawskimi, 
kiórz^’ na Makkabiadzie bvli hez konkurencji 
wreszcie Rumuni. Pochód ten. który w pierw 
s*ym dniu Makkab ndy szedi z miasta na sta
dion, a wczoraj podczas zamknięcia w  p-zeciw 
nym kierunku, był za pierwszym razem ade. 
kompletowany przez słusznie szanujących się 
licznych zowodmków Tym  razem niemal wszy 
sey makkaneusze. którzy ze wszystkich stron 
świata zjechali się na pierwszą Makkabiadę 
do Palestyny, brali w nim udział, toteż defila
da ta była potężna manitestacją, wołając# o 
zjednoczenie rozprószonych sił i powrotne ich 
zlanie w  jedno kwitnące ciało.

Za zagranicznymi gośćmi szły palestyńskie 
związki Makkabi, oraz niezliczone rzesze szkół. 
Pochód szedł w  stronę gimnazjum Her*l'ah, 
przechodząc między nierc zerwalnemi ścianami 
2 ludzkich ciał, gdyż cała publiczność, która 
była na stadjonic (ok. 30 tysięcy) wszelkiemi 
drogami i ścieżkami spieszyła na miasto by 
jeszcze raz zachwycić się pochodem i jeszcze 
raz doznać tej ze wrzuszeniem graniczącej ra
dości na widok tysięcy zdrowej, silnej, barczy 
stej. muskularnej młodzieżą granitowe! poa*ta 
wy narodu. ' % '*  S. E.



N t  *5 *NOW Y DZIENNIK41 poniedziałek U . IV- 1932 Sfcr. 7

V. W A L N E  Z G R O N  A r  ZENIE
fpótdzłelcze&o Banku Kredytowego Kraków,ftradoin13

odbyło  sli; w dniu 3-go kwietnia b. r.
Posiedzenie zasad Prezes Zarządu p. Ab: Nuss- 

bauin,
Z kolei odczytał p Leinkram protokół z ostatnie- 

« o  Walnego Zgromadzenia, zaś protokół z odbytej 
rewizji przez Związek Rewizyjny odczyta? p. Dr. 
Ugssem, poczenj przystąpiono do dalsizego punktu 
porządku dziennego, i, do sprawozdania z dzialal- 
HOKa Banku za rok ubiegły, które przedstawi! kiero
wnik Spółdzielni, p. LehHiaft. Ze sprawozdania w y. 
nJca, że Bank, mając na względzie koniunkturę go
spodarczą roku 1931 — stosował jaknajdal&i idące 
środki ostrożności przy przyjmowaniu nowych człon
ków jak i przy rozdziale kredytów członkom do- 
tycbczasowym, dzięki czemu Bank nie wykazuje 
ftrat, a powiększając swoje kapitały o pokaźny 
WBrost, notuje w dalszym ciągu rozwój we wszy- 
rtktah działach.

Stan rachunków przedstawia się następująco:
UDZIAŁY: Stan udziałów wipłaocmych wynosi po 

dzień 31-go grudnia 1931 r. zł. 127 620*67. podczas 
gdy z końcem roku 1930 wynosiły zł. 121.359*77

FUNDUSZ REZERWOWY: wykazuje uwłaczając 
do .ego zysk z roku 1931 — złotych 15.925*05 oraz 
fundusz specjalny zł. 12.412*48. które to kwoty n- 
chwafą Walnego Zgromadzenia przeszły do fundu
szu rezerwowego) — imponującą sumę złotych 
61.741*34. Zebranie tak dużego funduszu rezerwowe
go uważać należy za ogromny sukces, jeśld się zwa
ży, że spółdzielnia ma za sobą zaledwie czteroletni 
okres istnienia.

WKŁADY OSZCZĘDN.: Stan wkładek zmuFejszyl 
się w stosunku do roku 1930, a stało się to z tego 
powodu, ponieważ Zarząd uchwalił w okresie trwa
jącej haussy dolarowej, f. j. w czasie między Itpcem 
a wrześniem 1931 r. wypowiedzieć i wypłacić wszy
stkie wkładki dolarowe, — co też Bank wykonał, 
wypłacając odnośnym wkladkodawcom kwotę doi. 
12.500. — Wypowiedzenie przez Bank i wypłata 
wkładek dolarowych podyktowane było względami 
ca;daJe; posuniętej ostrożności i miało na celu Po
zbycie się interesu, ryzykownego dla Bartku jaki 
stwarza posiadanie wkładek dolarowych, które nie
wiadomo kiedy doprowadzić mogą do ewentualnych 
stfat na kursie podczas haussy.
, W  tę«n sposób wynoszą wkładki z końcem roku 
,1931 we wyłącznie Złotowej wakacie zł. 172.265*79, 
w stosunku do wykazanych w bilansie za rok 1930 
wkładek zlotowych łącznie z dolarowemi (doi. 
13.000), w ogólnej kwocie zł. 201.054. Jeżeli więc u- 
iwagjędnii się fakt dobrowolnego wypłacenia przez 
Bank wkładek dolarowych w kwocie około doi. 
•12.500*—, to wynika z tego, że stan v kładek i to wy 
łącznie zlotowych, zwiększył się w roi u 1931 o kwo 
tę około 80.000 złotych, co dowodzi dalszego nie- 
'zrrmieiszonego zaufania szerokich sfer ludności do 
instytucji.

KREDYTY: Mimo zwiększenia się środków obro
tem ych, spółdzielnia z powodu stosowania polityki 
ostrożności, nic udzielała kredytów w takim stopniu, 
lak w roku 1930; stad powstały rezerwy gotówko
we, zużytkowane tylko jako wkładki lokowane w 
Innych instytucjach kredytowych, a przynoszące w 
rezultacie odsetlc, które w dalszym ciągu pokrywa
ły ciężar odsetek, płaconych przez naszą spółdzleł- 
iię własnym wktadk,dawcom- Redyskont również 
cle został zupełnie wykorzystany tak. że spóldziel- 
aia nie posiada obecołe żadnych zadłużeń w innych 
Bankach. Kredytów dyskontowych i zaliczek na in- 
,aso udzielono w ciągu roku sprawozdawczego 1420

członkom na sumę zł. 1,721.172*—. a to w ramach do 
zł. 16.000*— dla iednego członka.

INKASO; Dział inkasowy wykazał w roku 1931 
niebywały wzrost i rozwój. Weksli do inkasa otrzy
mała spółdzielnia w roku 1931 większą ilość, niż w 
roku 1930, mimo zmniejszenia się tychże na rynku 
pieniężnym. 1 tak wynosił stan weksli inkasowych 
y  dniu 31 grudnia 1931 r. sztuk 78.367 na sumę zło
tych 13,131,071*29. podczas gdy w toku 1930 otrzy
mano sztuk 63.272 na kwotę zł. 10.064 000*— . Bank 
nie poniósł najmniejszych nawet strat u swycfc kore
spondentów inkasowych.

ZYSK: Spółdzielnia wykazuje czystego zysku za 
rok 1931 zł. 15.92505. przyczem pierwotnie obłożo
ny zysk. dochodzący do zł. 22.000*— obniżono a to 
prtzez odpisanie na rachunku dyskonta k"r,ty zł. 
1.395*—, iako definitywnej straty za lata 1925 1929 i 
1930 — zaś zł. 3.500*— postanowił Zarząd odpisać 
tymczasowo na rachunek wątpliwych pozycy; z rku 
dyskonta roku 1931. Dla zasilenia funduszu rezerwo
wego przeznaczyło Walne Zgromadzenie cały fun
dusz specjalny, wynoszący zł. 12.412'48 przelać d ' 
tegoż funduszu, czyli że Bank zyskał dla fundusta 
rezerwowego w obecnym bilansie kwotę zł. 2S 33/‘53

Z osiągniętego zysku przeznaczyło Walne Zgr"- 
madizenie zł. 1.200*— na cele filantropijne.

Z przeprowadzone; przez Związek Rewizyjny w 
Warszawie rewizji wynika, że Spółdzielnia stoi na 
wysokości zadania, pracuje wizorowo. sumiennie i n- 
czciwie — posiada wiec widoki dalszego jaknajlep- 
szego rozwoju; toteż obecni na Wamem Zgromadze

niu członkowie wyrazili się z pełnem uznaniem dla 
władz spółdzielni, a w szczególności Prezesowi p. 
Abr. Nussbamnowi za Jego niestrudzoną i owocną 
pracę około rozwoju spółdzielni, wyrażono specjal
ne podziękowanie, jak również p. Leinkramowi, p. 
Scheuerowi oraz wszystkim innym członkom za ich 
bezinteresowną działalność. Walne Zgromadzenie u>- 
chwaiiło TÓwnież wyrazić podziękowanie kierowni
kowi Instytucji p. LehrhaiiowI za pełną poświęcenia 
pracę, wszystkim współpracownikom zaś za gorliwe 
spełnianie swych obowiązków.

W dalszym ciągu przystąpiono do wyboru nowe- 
go Zarządu i Rady. które przedstawiają się jak na
stępuje:

ZARZAD:
NUSSBAUM ABRAHAM — Prezes 
SCHENKER JÓZEF —  Wiceprezes. 
ALEKSANDROWICZ ZYGMUNT, członek Zarządy 
DR. ARONSOHN ZYGMUNT, członek Zarządu. 
DRILLER RUBIN, członek Zarządu 
DR. HILFSTEIN CHAIM. członek Zarząd 
LAX BERNARD, członek Zarządu

RADA NADZORCZA- 
SCHEUER JÓZEF — Prezes.
LEINKRAM BERNARD -  Wlcepre 
HERZOG SAMUEL -  członek P 
DR. JASSEM MOJŻESZ, członek 1 
RATZ EFRAIM, czionek Rady.
SCHARF ADOLF, członek Rady.
TENZER MAKSYM1LJAN, członek

Bilans zamknięcia na 31/12 1931 r.
STAN CZYNNY:

Rk. Kasy 21. 9.272*26
Walut 3.727*89
Banku Polskiego czyro; ». 554*06
P. K. O. *, 34.455*62
Wuer w 3.822*54
Papierów wartościowych łt 5.010*—
Udziałów w innych inst. t. 500*—

»« ~kon,, (portfel weksl.) *» 270.868*37
Zaliczek na ink. (Komitenci) — 95.889*37
Przechodni , ł 9.063*98

»» Banków 292*62
■>! Ruchomości - 4.884*76
»» Kosztów sądowych „ 444*10
Ił Wydatków zwrotnych .. 1.092*80

ZŁ 439.878*37

Rk. Udziałów 
,, Funduszu, rezerw.
„ Funduszu specjalnego 
.. Wkładów oszazędn.

Różne za inkaso 
Odsetek na rok nastę.pny 
Czysty zysk

STAN BIERNY: 
9. 127.620*67 

33.403*81 
12.412*48 

172.265*79 
74.743*25 
3.507*32 

15975

Rachunek Zysków i Strat za r. 1931.
STRATY:

Odsetki zapłacone za redyskont 
i pobrane na Tok następny 

Odsetki zapłacone za rki bież. 
Odsetki zapłacone za wkłady 
Prowizja inkasowa wypłacona 
Wydatki administracyjne 
Amortyzacja ruchomości 
Sprostowanie rku inwentarza 
Różnice kursowe 
Odpisanie pretensy) za late 1928, 

1929 i 1930 
Odpisanie na rk. wątpliwych z 

1931 r.
Czysty zysk

Zł. 7.486*84
2.737*09
7.622*55

40.502*55
58.558*85

542*75
1.035*—

588*71

1.395*—

3.500'—
15.925‘U5

Zł. 139.894*39

ZYSKI;
Odsetki od dyskonta Zł. 41.iG3'5ć
Odsetki z rku zal. na inkaso - 14.914*16
Dochód z inkasa weksli przeka

zów. winkulacji i t. d. ______„ 83376*67

Zł. 139394*39

»©• 7 fl D J O -o*
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Kraków (312*8). 10: Nabożeństwo kośc. 11*58: Sy
gnał hejnał. 12*10: Komun meteor. 12*15: P ranek 
symf. Filharm. warsz. Wyk.: orkiestra Filharin.. dyr. 
B. Wolfstala, Vera Brock (fort.). Iga Lender (śpiew).
I. Rosenbaum (akomp.), 14: Pogad. dla roln. 14*20: 
Utwory fortep. na 4 ręce w wyk. L. Orsteina ; J. Le- 
Jelda 14*40: Odczyt roln. 15: KonceTt, wyk. H. Ba
lińska (skrz.). M. Zudar (bary:,). L. Urstein i J. L i- 
feld (fort.): Mozart. Hubay, Tostj. 15 55: Dla dzieci: 
„Ze świata** i pogad. ..Pierwsze kłamstwo i pierwsza 
plotka**. 16*20- Muzyka tan. (płyty). 17*15: „Zabawa 
i sgtuka bawienia się-* — prof. L. Chwistek (Lwów). 
17*30: Wiadom. przyjemne i pozyt. .7*45: Koncert 
ork,. J. Ozimiński (skr2.). dyr. J D'aorakowsk (He
rok! Drigo ScłłUTnanfł 19- Pormul komu.-’ 19 25

. Życie książki** — M. Rusinek. 19*45: Słuchowisko 

..Dzennikarstwo amerykańskie" wg. M. Twaina. 
20*15- Koncert laureatów konkursu im. Chopina (Lu
ter. Sagalow). 22: Koncert jubiJ. chóru ,.Duda“ z 
Warszawy; chór, M. Karwowska (sopr.). A. Gołębio
wski (tenor): Moniuszko. Walewski Nowowiejski 
22*40. Komun. me‘ eor.. polic . sport 23: Muz. tan.

Katowice (408*7). 10— 19: p. Kraków 19: Bery i 
bojki* 19*25: Rozmait. 19*45—24: p. Kraków.

Lwów (380*7). 10—17*30: p. Kraków. 17*30: Roz
wój sztuki ludowej". 17*35— 19*25: p. Kraków. 19*25— 
19*45—24: p. Kraków i muz. mandol.

Szłuttgard (360*6). 8*25, 10*45. 11*30, 13*15. 14*30.
16*18 . 19*02; Muz.

Rzym 441 ‘(2). 12*45 17 20*45: Muz

Praga (488*6). 7 30. 12, 19: Mua. 20*30: Opera Mo
zarta.

Wiedeń (517*2). 10, 11, 12*15, 13*30, 16*30, 18, 20. 
22*20- Muz.

WESOŁY KĄCIK
NIEPOPRAW NA ŁYSINA

Znany lekarz londyński, słynący ze swej wart
kiej łysiny, był pewnego wieczoru u swych zna
jomych na kolacji Podczas deseru słnżąca, obno
sząc kompot z malin, wylała przez nieuwagę ca
łą zawartość kom pot j erki aa łysinę lekarza Przy 
stole zapanowało kłopotliwe milczenie. Sytuację 
uratowała ofiara wypadku apostrofą, zwróconą 
do służącej:

— Drogie dziecko wierząj doświadczonemu le 
karzowi że i to też nie pomoże. (Judg*).
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a la tka  z gazów
O  rodowód maiki Mickiewicza

, P-iuszona przez nas sprawa pochodzenia ma
tki Mickiewicza („N. Dziennik" z  dnia 14 arud- 
pia, 21 grudida u. r. i 4 stycznia b- r.) wywołała 
żyw e echo w  prasie, a inicjatywa nasza przy
czyniła się nawet do ujawnienia nowych cieka
wych szczegółów, pozwalających niezbicie u- 
stałic rodowód matk noety, dotychczas nie
znany. Ostatnio w ..Wiadomościach Literac-

Jkh" (nr- 249 z dnia 20 marca b. r ) zabrał głos 
* dyskusji na ten temat p. Euzebiusz Łopaciń- 

jfc, który na zasadzie odkrytych przez siebie 
(rzęch nowych dokumentów, pragnie ,.raz na 
zawsze" zamknąć dyskusję na temat „legendy" 
o żydowskiem pochodzeniu matki Mickiewicza. 
iDobumenty te są istotnie arcyciekawe i tak prze 
ikonywujące, iż pomimo heroicznych wysiłków 
{p. Łopacińskiego. aby kota obrócić ogonem- 
przyczynią się one ty.ko do silniejszego ugrun
towania „legendy”  o żydowskiem pochodzenie 
Barbary z  Majewskich Mickiewiczowej. Zanim 
todnak zajmiemy się rekonstrukcja stanu fakty
cznego w  rodzinie Majewskich na podstawę 
tych dokumentów, musimy zająć się przede- 
wszystkiem niemniej ciekawą dla nas ląików 
|metodą, stosowaną przez uczonych w formuło
waniu wniosków z  wyniku swych badań tam- 
gdz a idzie o zatuszowanie choćby za cenę pra
w dy niemiłych, niepożądanych . niewygodnych 
faktów. W  takich wypadkach .dokumenty w rę 
ikach -uczonego badacza" stają się tern czcm 

kart w  rękacli kabalarki.
P. ŁopacińsJCi sięga najpierw do stródła .,le- 

igetdy" i pisze: „Spowodował ją (iegendę) Fr. 
Jcs. Branicki, ogłaszając w  1879 i. treść Tozmo- 
w y swej z Mickiewiczem, a w niej takie rze
komo odezwanie się poety: Mój ojciec z Ma- 

Izurów, matka Majewska z wychrztów,'jestem 
IWięc napół Lechitą. napół Izraelitą, i tem się 
szczycę" (por. prof- Pigonia ,,Z epoki Mickiewi- 
cza", Lw ów  1922)".

JakWJ, — waęc uczony badacz pragnący „raz 
na zawsze zamknąć dyskusję* nie pofatygo
w ał się nawet do bibijoteki, aby przeczy-ać o- 
tryginał, lecz powołuje się na cytat z drugiej re
iki? I na mkiej to podstawie uczony badacz w 
zakończeniu artykułu ryzykuje zdanie: „Tak
(lak) stanowczo przesłyszał się Fr. Ks. Brani- 
ickL sprawca upartej legendy o żydowsk po- 
1chodzeniu Barbary Majewskiej"? — Zdumiewa 
jąc®, —  nieprawda? Zacytujmy z oryginału, 
branicki pisze: „Mickiewicz, z którym byłem w 
:ścisłej zażyłości, mawiał często: „Mój ojciec i 
t. d." A więc nie było to „takie rzekomo ode
zwanie się poety", lecz ' oeta „często mawiał  ̂
wobec Brankkiego. z  którym był w „ścisłej 
zażyłości" i który nie mógł się chyba za każ
dym razem „stanowczo -przesłyszeć"-,-. Zajrzyj
m y teraz do książki Pigonia- Prof. Pigoń nisze: 
’„W  jednej z rozmów o Z* Jach miał mu (Brani- 
,'ckiemu) mianowicie poe<a powiedzieć: „Mój oj
ciec- . i t <f-“ —  Aha! Te iaz już wiemy, dlacze
go p. Łopaciński wolał nie wspominać nawet 
itjrtułii oryginału Branickiego lecz powołać się 
-na ,uż gotowy, spreparowany i odpowiednio u- 
gambo wany cytat prof. Pigonia-

■Pan prof. Pigoń zaś usiłuje przynajmniej być 
konsekwentnym: Jeśli fakt, czy też hipoteza o 
tydowsbiem pochouzeniu matk: Mickiewicza 
-ma zestać doszczętnie wymazany, to wszelkie 
nieudokumentowane wersje (Krasiński, Śniade- 
;cka, Koroiyński- ksiądz Sienthński, Zenko- 
wicz. prof. Wierzbowski), muszą zostać uznane 
za piotkę. A co zrobimy z cytatem Branict.iego. 
któiy jest dokumentem? Rzecz bardzo prosta: 
uznamy ter, cytat za praźródło plotki; za „plo- 
tke-n .acierz — o! 1 już A z Bianckiegc zro
bimy starego warjata, półgłówka, plo-karza,

kłamcę, oszczercę, przekornego żydofila, — sło
wem, zrobi się tak, ż® wszystko sprowadzi się 
do wspólnego źródła, a źródło to się zatruje. I 
Mickiewicz zostanie dla endecji uratowany. „E j 
decjafahig!" —  Pisze tedy prof- Pigoń w sw e  
książce c liście Krasińskiego, w którym ten pi
sze do Cieszkowskiego, że ...Mickiewicz to do
skonały Żyd", ze matka jego oyła Żydówką aż 
do zamążpójścia, — w ten sposób: „...można je
dnak zbagatelizować ten „fakt" (treść listu), 
przyjmując za pewne, że źródło jego toż samo, 
co i w  „Bramie pokuty", mianowicie: Branicki 
i zainicjowana przez niego plotka; a zaś rezo- 

j lutncść sądu wywodzi się w prostej linji z pasji 
1 krewkiego korespondenta* Czytajmy tylko u- 
| ważnie. — a wyczytamy taki tok myśli: Trze

ba io twierdzenie Krasińskiego zbagatelizować 
A można- Poprostu w  taki sposób że przyjmie
my za pewne (co nie jest pewne), że Krasiński 
czerpał z  tego samego źiódła. oo i „Bramt, po
kuty": z plotki Branickiego 

A teraz zważmy, że list Krasińskiego pisany 
był w iipcu 1848 r - Brama pokuty" wyszła 
druk em w 1879 r. — A więc przez 31 lat (conaj- 
mnie) Branicki uporczywie lansuje wyssane z 

i pal ■% plotki o swoim bliskim przyjacielu, ta plo
tka kursuje- utrzymuje się. ba. pojawia się w 
druk — (i to pod adresem Stan. hr. Tarnow
skiego) — i bez siowa protestu j  czyjejkolwiek 
kompetentnej s rony. bez autorytatywnego de
mem tv A ren Branicki. autor, inicjator i propa- 

, gatoi tak żakowskiej piotki, ten sam. który fi- 
j nansował legjon Mickiewicza, łożył na wydaw

nictwo Trybuny ludów i Prelekcyj i był człon
kiem Komitetu Narodowego w Paryżu w 1863 
r„ —  w książce prof. Pigonia jes1 „dziwnym ma 
gnatem", który ..uieg; na stare iata ambicjom 

j literackim" i „folgując swoim filosemickin prze 
J korom przetłumaczył traktat rabina Solowej- 
j czyka o Talmudzie j Ewingelji- tudzież hebraj- 
; ska elegję ..Brama pokuty" — — — przedmo- 
j wa (ta właśn:e- która zawiera omawiany cytat) 
l jest „długa, cudaczna".- jest to -nieskoordyn0'  
j wana gawęda" de omnibus et ąuibusdam al 
! zawiera „kaduczne rewelacje", a wśród tych i 
j ową o matce Mickiewicza. Tymczasem wystar- 
t czy przeczytać przedmowę Branickiego do 

książki Sołoweiczyka „Kol Kore" i ..Bramy po
kuty". a przedtem wymianę listów ze Stan- hr- 
Tarnowskim, aby przekonać się że gdyby ten 
paneuropejczyk' z połowy ubiegłego wieku żył 
w  r 1̂ 32. znalazłby się ze swojemi poglądami 
i kulturą w towarzyswie elity duchowej współ- 

' ozesrej Europy. Ale prof Pigoń powiada, „czy 
\ nie proście; przyjąć, że relacja Branickiego jest 
t podejrzana?"
: I .o jest sposób — jeśli sie chcŁ
, W  taki sposób p. pro* p goń dochodzi do o- 
; statecznej konkluzji, którą brzmi rii mniej, nj 
i więce tylko tak: ...-sprawa stoi otworem, ni* 
i w  .̂ erT1 -,e^na^^' znaczeniu, jakoby do rozstrzy- 
i gnięcia były dwrie równorodne, równoupraw- 

n one alternatywy: Majewska z Żydów, czy nie 
[ z Żydów Jest raczej tak. że przeciw powszech- 
; nemu rozumieniu, wzniesionemu na mocnym 

gruncie przeświadczenia. — stoi plotka (podkro 
I ślen autora) na chwiejnej kurzej stopce". Au

tor daje przynajmniej czytelników’ możność će- 
cyzii o tem. co jesł realniejsze: ..powszechne 
rozumienie, „ugruntowane mocno na— prze. 
świadczeniu", czy też — kurza stopka, choćby 
chwiejna. I salwuje swój autory*et uwagą: „0- 

| czywiście trzeba ją (piotkę) zbić dokumentem" 
— f zaraz sugeruje czytelnia: ale wiadomo,
że zawsze łatwiej plotkę postaw;ć. niż ją zbić- 
Zanim się ją zaś zbije, — zawsze coś tam przy
lgnie". .

Metoda jest jasna: Mając w ręku 
djament w autentycznej relacji Branicki ege, 
wrzucamy go do tygla aby się ulotnił; w łeo 
sposob otrzymamy — „piotkę", którą osadzamy 
na „chwiejnej kurzej stopce" i kładziemy na 
jedna szalę- na drugą zaś kładziemy „powsze
chne rozumienie", osadzone mocno „na prze
świadczeniu". A teraz niech sobie te gazy balan
sują •.

Zatrzymałem się dłużej przy rozprawoe prof,
Pigonia z  r. 1922, aby pokazać, jak pojętnym u-
cznlem tej szkoły ukajał się p. Łopaciński.

• • «

Wskazałem już powyżej, jak tę p. Łopaciński 
doszukując się źródła .Jegendy", zatrzymuje się 
za pref Pigoniem na relacji Branickiego- który 
„stanowczo się przesłyszał". Nie przeszkadza 
mu ’o  jednak w dalszym ciągu wywodów 

| znać że tradycja dzieje domowe powiatu no- 
j wogrodzkiego przechowały wersję o iy d W -  
; skiem pochodzeniu Majewskich: -Rzeczywiście 

w Nowogródczyźnie oc. dawna mówiło stę, t*“ 
tamtejsi Majewscy pochodzą z Żyaów; słysza
łem o tem niejednokrotnie w dzieciństwie, kiedy 
jeszcze nie wiedziaiem o tem- że matka poety 
była z Majewskich"

Jestto bardzo cenny szczegół story napo 
wrót skrapla gazy prof Pigonia; życzym y R. 
Łopacmskiemu, aby go po. najdłuższer, życiu 
nie spotkał los Branicl:,:go i nie zrobiono z nie-, 
go plotkarza i dziwaka wtedy, khdy się już nie 
będzie mógł bronić; —  chyba że i p. Łopaciński 
w dzieciństwie niejednokrotnie „stanowczo się 
przesłyszał**...

Jak wiadomo, prot- Wierzbowski w swe, roz
prawce o rodzinie Majewskich stwierdza doku
mentem ncofityzm Józefa Jerzego Majewskiego 
z r- 1768. supponując. iż jest on dziadkiem ina- 
tk,, Mickiewicza (zob ..Nowy Dziennik" /. dnia 
4 stycznia b. r.). Pan Łopacmsk' pisze: Prof.
W.ejzbowski dostarczył nowej podniety do dys 
kusji. no i... pretensji. Z?whodzi"prawdopodoł>ień 
stwo. żc ów Józef Jeizy Majewski, o którym 
mó*y dokument Wierzbowskiego- nie był wo- 
góle neofitą, ale szlachcicem „urodzonym", ..pra 
wdziwym i niewątpliwym", którego przodko
wie oyli „szlachtą herbową". Już samo wyraże
nie pretensji do prof. Wierzbowskiego i tc goło
słowne „prawdopodobieństwo użyte jako 
kontrargument przeciw stwierdzeniu faktu na 
Pods.awie autentycznego dokumentu, zdolne 
jest podważyć autoryte4 uczonego badacza. AU, 
p. Łopaciński dostarcza sam dowodu na swoją-,, 
lekkomyślność w powyższem twierdzeniu. Au
tor bowiem w trakcie dalszych wywodów 
stwierdza: ..Herbarz Uruskiego Kosińskiego, 
Włodarskiego notuj® rodzin szlacheckich Maje
wskich aż ,z:e-naście. Sa wśród ńch i oobfBo- . 
w ani: Szj^mor Majewski, herou Lew  Złoty (r. 
1775t. Józef Majewski herbu Łaoędz (1768) i 
wreszcie nobilitowany w r. 1768 Józef Jerzy 
Malewski, fr Nałęcz, ten sam zapewne, któ-ego 
akt nobilltacyjny (? — pytajnik autora) z r. 1783 
i bez podania herbu, ogłosi' Wierzbowski"! A 
dalej: ..Figuruje on w  aktach komisji skarbowe; 
W- X Litewskiego jako Je-zy, a nie Józef J«- 
rzy" (wskazywałoby to na przyjęcie imienia Jó 
zef przy chrzcie (uwaga nasza).

.„„zarzucano mu zbytnie forytowanie źy  
dów“.„

A teraz w  dalszym ciągu: „Jednakowoż w a- 
ktach wejew. nowogrodzkiego nie udało się 
natrafić na żaden ślad owego Jerzego, czy Jó
zefa .lerzego Majewskiego- Nie zdaje się. żeby 
oni ram mieli iaideś związki. W  ’-en sposób mo 
żemy s<ę problomatem prot. Wierzbowskiego 
wcale nie martwic”. Tymczasem — w  tym sa
mym artykule — p. Lopaclnsk & W  do w im-



r 9 9 „NOM Y \J'JifiNWIK^Apouiediiałek-ll.-JVv-1932
- , $j :,• -'VV "W

, . a .—•TtX)-ra2.'i>i(-Twszy — odkryty prz?z
NCbu #jyo2̂ w  z dnia 10 styrztiia 1805. wytoczó- 
lÔ fuiPCŻeclwJ&o 1 Józefów i Nałęcz-Maicn, skieiuu 
jęyoicwi';Józefa'Jerz<.~s<))- by to mu dworzaninowi 
ylAtj&y Biau, przez Barbarę z Matowskicb Mi- 
Jtkkwiegową i jej nraci Onufrego i Ignacego, o- 
isa siostrę Mariannę. A  więc proces rodzinny!
I nawet —  dzięki dalszym reweiacjom p. Łopa- 
:laski-mO — wiemy, na jaki&m de. Oto ojc.ec 
pozywających (dziad Mickiewicza), Mateusz 
jfaCowski, sprzedał około 1787 r- działkę gruntu 
ifiZwfow.' Nałęcz Majewskiemu, {marszałkowi 
lw om  wojewody Niesiołowskiego), a ten odstą- 
ytt ia w  r- 1802 wojewodzie Niesiołowskiemu 
m  10.000 zł. —  Pozwanym mógł być równie 
jCoorzo ów Józef je rzy  Nałęcz-Majewski. który 
K  r. i805 uczyłby lat 65, jak i tegoż syn Józef,
— «**£ pozywający Barbara z Majewskich M> 
Mriew tezowa i jej rodzeństwo, widocznie wy- 
k^pcwaii jako spadkobiercy Mateusza Majew- 
k jgo z tytułu pretensji, w związku z powyż- 
fsaą podwójną transakcją z r 1787 i 180?

Jakżeż więc można tu mówić c brakiu wszel- 
kkh ćladów i nieistnieniu żadnych związków!?

C zy nie przypomina argumentacja p. Łopa- 
siisktogo owego oskarżonego o zasztyletowa
nie. który się tłumaczył w  ten sposób, że: pri
mo, zabitego nigdy nie widział na swoje oczy;
53 aeoindo, w  itry tycznym dniu bawił zagrań ;- 
jta, a terdo, to nie był żaden długi sztylet, lecz 
lego mały kieszonkowy scyzoryk którego uży
wał ćo strogania ołówka.-?

A  oto najważniejsze odkrycie p. Łopac ńskie- 
gu i równocześnie najklasycznieiszy przykład 
omamianej tu metody —  mącenia tego, co jest 
5asne i przejrzyste.

Pata Łopaciński odkrył imtzew z r. 1795. któ
rym szlacht*, Zubkowa pozywa rotmistrza Uz 
towsk egc (byłego właściceła tej posiadłości). 
Harasimowicza (nabywcę tejże ód Uzłowskie- 
KO) i Mateusza Majewskiego (ekonoma u rotmi- 
jfrrza Uzłowsidego w Cząbrowie) — o zajazd. 
Pozew zarzuca im najechanie zbrojne i ws^orni- 
ha. że do pomocy sprowadzili sobie., oddział 
Kozuków. (Zajaza ten jest najprawdopodobniej 
tym samym, o którym Mickiewicz wspomina w
Ćrayjrisku do ,,Pana Tadeusza":  obywatel U -
(Pobił na zajeździe cały garnizon nowogródzki i 
dowódców zabrał w niewolę"). Pan Łopaciński 
pisze: ...Pobił Uzłowski Kozaków, czy nie po
bił. kto tych Kozaków sprowadzi: on sam na 
■Pomoc, czy Zubkówscy na ratunek- tego się na
iw n o  jeszcze dowiedzieć nie możemy. Jedno 
jest pewne i tu nam na razie wystarczy: zajazd 
odbyt s'ę-. wmieszali s:ę weń Kozacy czy je- 
gTzy rosyjscy, a cc dla nas najważniejsze, czyn 
ną rolę w jego zorganizowaniu, podobna nieco 
■do •'Oli Gerwazego, miał dziad Mickiewicza, 
mateusz Majewski przydomku Mura wlec, her- 
tn. Stary Kort".

A więc ,p. Łopaciński z  odkrytego przez siebie 
doiuuneptu dowiaduje się tylko tyle. że szlach
cic Uzłowski jego kontrahent Harasimowicz i 
jego ekonom Majewski, zostali pozw ani o zb- 

ZJ. O przeue^u zajazdu „niczego jeszcze do
wiedzieć się nie możemy". Ale p. Łopaciński już 
i*am sugeruje jako pev.ne żt rola ekonoma Ma
jewskiego była podoL-na do roh Gerwazego 
’ Skąd to twierdzenia? Na jak e j  podstawie? 
Dlaczego ne np. do ro i — Jankla? — (abstra
hując już do tego. że rola Gerwazego w zajeź
d z i  nie da się określić samym jego w ’ ym eri- 
zodz.e udziałem, lecz umotywowana jest w  poe- 
'macicGl!) całą .ego rolą w akcj: dzieła — my 
natomiast o stosunku osobistym ekonoma Ma 
jewskiego do jego słuzbodawcy nic nie wiemy 
A  i p. Łopaciński o tern. jak i o przebiegu zaja
d u  eż nic nie wie). — Czyżby to miał być ob- 
*jaw przerostu fantazji literata nad logiką bada
cza? —  Zdaje się że nie. Jest podstawa dc 
'twierdzenia, że p. Łopaciński świadomie drapu- 
!je ekonoma Majewskiego w  kontusz Gerwaze- 
jso ' zawadiactwo szlacheckie, aby móc twier
dzić i e  ..dziad Mickiewicza. Matousz Ma ewski 
.przydomku Muraw-iec. herbu Sta:y Koń.. A na 
Mkiej podstawie p. Łopaciński nobilituje Mate
usza Majewskiego 1 przyznaje mn powyższy 
przydomek i h*rb? Oto na podstawie drugiego 
ważnego dokumentu odkrytego przez Jfmcra 
Jestto świadectwo, wy stawione przez m:-'.Wał

ka powiatu oowogrodoklego dnia 2S Sierpnia

3M T : .

[ 1801, potwierelż&jic ‘ Prz«z ’ szorojrurzMl.iików- 
obywateli. a stwierdzające, że Ignacy Majewski 
(sya Mateusza) jest szlachcicem, hfrbu Stary 
Kom- c-riydomkti Murawie-:. Świadectwo to ak
ty ku je w aktach nowogrodzkich dnia 5 wrze
śnia 18W1, a więc w  n.espełna dwa tygodnie pó- 
iznie’ Mikołaj Mickiewicz, szwagier Ignacego 
Majewskiego, maż Barbary, matki poety.

A więc w r. 1801 dopiero, czyli w  sześć lat 
po J795-tym, w  którym pozwany był Mateusz 
Majewski o udział w  zajeździe, następuje usta
lenie w’ aktach nowogrodzkich, że syn tegoż, 
Ignacy, jest szlachcicem, przydomku i herbu 
wyżej wspommanego, a to na podstawie tylko 
pośw adczenia, wystawionego przez marszałka 
powiatu. a potwierdzonego przez kilku urzędni- 
ków-obywaffill (znamienny proceder!) i to na 
skutek zabiegów Mikołaja Rynwiu-MicklewJ- 
cza. najbardziej — jak widać — w -em zainte
resowanego skoro on właśnie to świadectwo 
po k.ikm dniach od wystawienia, aktyiiuje. A 
więc marszałek pewnego dnia wystawił świa
dectwo, Mikołaj Mickiewicz, herbu Rynwid 
przez kilka dni zbierał podpisy urzędn/ków- 
ob3Twateli na potwierdzenie zaświadczenia mar 
szalka, poczem tenże szwagier Ignacego Maje
wskiego. ten ^dokument" składa do ak Jeśli 
zważymy, że wspomniany powyżej proces su
kcesorów Mateusza Majewskiego przeciw Jó
zefów5 Nałęcz-Majewskiemu datowany jest z r- 
1805. — można przyjąć za prawdopodobne, że 
w  r. 1801 Mateusz Majewski już nie żył, czyli, 
że już po je*o śmierć* zięć- szlachcic herbowy 
w pływ owy w powiecK wystarał się o świade
ctwo szlachectwa dla syna zmarłego Mateusza, 
a swojego szwagra-

Nu takiej wię-c podsfawie p. Łopaciński stwier 
dza fako pewne, ze w zajeździe brał udział ..w 
roli podobnej do Gerwazego", Mateusz Majew
ski, przydomku Murawlec, herbu Stary Koń". 
Jak widać, nobilitacja Majewskiego byłaby dziś 
łatwiejsza do przeprowadzenia, niż za jego ży
cia...

Mam wrażenie, iż powyż przytoczone przy
kłady dostateczną dają podstawę do przypusz
czenia. iż panowie badacze tej sprawy w  swo
ich konkluzja d i niekoniecznie czują się ..mocno 
ugruntowani na swojern przeświadczeniu". My 
jednak laicy-dzlennikarze mamy i pragniemy 
nadai zachować należyty respekt dla mężów 
nauk, i zaufanie do ich badań Ale niechajże pa
nowie sami nie podważają swego autorytetu i 
niechaj nas nie uważają za aż tak bezkrytycz
nych. że jeśli nas uraczą sałatka z gazów, to 
odrazu sięgniemy po widelec-

A teraz — reasumujmy wyniki dotychczaso
wych badań

 o§o

powiatu ' iKń.oę.odzkiego 
o żydowskieirrpocliodze-

„DziejeTdofliowc"
yi cecho wały wersję o iydowskiein* poci odze- 
niu ifcijówśkicli. #*<> raz pierwszy znajduj«tjj 
wzmiankę o Majewskim (bez- herim i przydoii:- 
ku) w tabeli ceinej z  ;. 1690. Mógł to być Ż.v£. 
który pozostawił liczne potomstwo, a przynaj
mniej potomstwo jego rozrosło się w kilka czy 
nawet kilkanaście rodzin, które z biegiem cza
su zasymilowały sie a nawet po przyjęciu 
chrztu, zostawały dopuszczane do nobilitacji. 
Jednym z nich jest Mateusz Majewski, ekonom 
rotmistrza Uzłowskiego w  Cząbrowie, o  któ
rym. nic nie wiadomo, jakoby był szlachcicem, 
a choćby nawet wogóle chrześcijaninem- Mógł 
być także krypfo-żyrde'm. Z córka jego Barbarą 
ożenił się Mikołaj Mickiewicz, nerbu Rymwid- 
Prawdo "ouolmic Mickiewicz z tego powodu 
był rarażony na złośliwości ze strony bruci- 
szla.hty . albo może żona jego ze strony kunio- 
szek-ploikarek (wszak w ..Panu Tadeuszu" je
den szlachcic drugiemu przyniawia: -Waść
masz krzyż w herbie" —  co mlaio być aluzja 
do neofity w' rodzinie), i postanowił wyzyskać 
swoje stosunki dla zdobycia świadectwa, iż 
brat jego żony. Ignacy Majewski, jest sziachci 
ccm ,3, dawien dawna w Nowogrodczyźme o- 
siadłym i dobrze skoligaconym" (wszak byli już 
liczni Majewscy —  nobilitowani)- A to. że Igna
cy Majewski nie starał się o nocilitację, mogło
by dowodzić, że Mickiewiczowi zależało Wła
śnie r.a uniknięciu dowodu, że jego żona jest nie 
ze szlachty herbowej. Co więcej — fakt powyż
szy bardzo silnie affirmuje twierdzenie Zyg
munta Krasińskiego, jakoby Barbara z Majew
skich Mickiewiczowa sama jeszcze była Żydó
wką i przyjęła chrzest dopiero przed zamążpój- 
ściem (zwłaszcza, że Krasiński bywał na pouf
nych pogawędkach we trzech u Branickiego ! 
mógł to słyszeć z ust samego Mickiewicza). — 
Sko.o o żydostwie Majewskich mówi się w No- 
wogrodczyźnie po dziś dzi-lł, —  jak stw:erdza 
Łopaciński. —  nic dziwnego, ż< wiedziano o 
tern i wśród em gracji. Sam Adam MicklJWicż 
nietylko nie wypierał się swego żydowskiego 
pochodzenia po matce, lecz czuł się „napół Izra
elitą" i „tem się szczycił"

Taki jest —  obiektywnie sądząc —  stan spra
w y stosunków w  rodzinie Majewskich, na pod
stawie wszystkich tj cli danych, jakie dotych
czas posiadamy'- Jest wielką zasługa p- Łopa- 
cinskiego. iż wyszperał i ujawnił wspomniane 
powyżej dokumenty i pragniemy, aby sam tej 
swojej zasługi p- Łopacińsk nie zmniejszał przez 
tendencyjne a niepotrzebne i zresztą niepowoła
ne adwokactwo. Atrybutem baaacza i uczonego 
jest wszak —  bezstronna objektywność-

Z. h—L-

Abraham Neuman
o tzw. szkole paryskiej
(Rozmowa mitjiigy przyjaciółmi)

Zastaliśmy go —  jak zwyczajnie — przy 
pracy. Oprawia, czyści, werniksuje- Jest w

i tam, gdzie oko laika widziało jeden zasadni 
■ czy ton, grupowali obok siebie sześć barw tę

istnej gorączce. Jego wielka siwa czupryna i czy, rozszczepiali kojor na drobiny, zamiast 
rozwichrzona, oczy skrzą się rozbiegane, ręce ' syntezy dawali analizę. Pointilizm *«* swoją 
ni chwili nie spoczną Takim jesi zawsze: sta j wibracją pendzla był właśnie tegc kierunku
łe w ruchu i ferworze stale w podnieceniu. 
Obecnie krząta się przed wystawą swoją. 
Otwiera ją 17 kwietnia Nie chciał z nami ga
dać. Trzeba sję było imać podstępu. Zagadnę
liśmy go o obecny stan sztuki paryskiej, o tzw. 
ecoje de Paris. To nań podziałało. Jakby się 
obudził, przystanął, zadumał się, zdaje się. że 
zapomniał o swojej robocie. Dłonią przeorał 
gęstą czuprynę i zaczął mówić Mówił jak to 
Neuman umie k.edy mówi o koebanym przed 
miocie: nieprzerwaną strugą popłynęły słowa 
i zdania, iego akt wiary, jego miłosne wyzna
nie. A mówił tak:

Sztuka jest międzynarodową, jak muzvka, 
Sztuka plastyczna zerwała z literaturą. Nie 
jest więcej jej sługą Malarstwo dzisie^ze, to 
kolor kolor i rozbudowa pla*V zyzrv obrazu. 
Tmnres oriiiri pracowali mnezeć n mv pracn 
km v 'Parze1' Irnpn" wiflaficli w otocze-
niu swojęai kolory tęczy: kojcu i t: j  U 1 a d a i i

następstwem. Nowy kierunek tkwił w tom. że 
nie modelowano malarskiego objektu. le> z 
m od u 1 o w  a n.o go jak w muzyce. Impresjo
nizm lekceważył kolor lokalny, Cezanne zaś, 
wychodząc z lokalnego koloru, dążył do sil
nych akordów. Czem .jest kolor lokalny, — 
chyba wiecie. To powró* do starej metody, ale 
powrót zdrowy i rozsądny; artysta nie rozb’ ia 
więcej barwy na cząstki i koiory tęczy, leez 
daje b a r w n ą  s y n  t.e.z.ę, daje znowu wy
padkową barwnego wrażenia, daje leitmotyw 
koloru i przez to nasila wzrokowe wrażenie 
bo je upraszcza, eliminując zeń drganie i nie 
pokój.

Impresjonizm dawa.' wykrój fotograficznej 
soczewki, Cezanne zaś w kwadracie piótnt ioc 
budował koninozycj^ jag arabeskę, wychodtgc 
7 pewne: o<5 kompozycyjnej, koro której
ws7v«tk u- kojnr/yło i centralizowało. Miał 
w tem dużi, wspólnegc. z Japońctyktini. Ta
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HWnie sprawa osi i  Kompozycji ofiraZu w  pła 
wcTj-r.ach naprowadziła Picassa do poszuki
wania n u j jj.r o s t  sz-y.c.łi f-o.r.m twórczego 
wyrazu i zaczął on od prostych sześcianów, 
kubów — (stąd właśnie nazwa kubizmu) —  
które zresztą bardzo szczęśliwie w  budownic
twie zużytkowano. I w  rzeźnie wpływ  kubiz- 
mu dał duże rezultaty zblizęnia rzeźbę nowo
czesną do monumentalnie uproszczonych bu
dów egipskich. W  malarstwie ta ekspeiymen- 
tacja znalazła dużo bezmyślnych naśladowców. 
Ciekawe rezultaty dal kubizm w  plakacie j de
koracji, ale w malarstwie sztalugowem stwo- 
rźyl chaos. Lecz przyznać trzeba, że i w dzi- 
siejszem malarstwie pozostawił on dodatnie 

ślady. Zmusił artystów do komponowania w 
dużych bryłach, a wyrzucenia tego wszystkie
go co nieistotne, drobne i drugorzędne. Zasa
dniczy rys tej eksperymentacji polegał na tem, 
że malarstwo n ie  t y l k o  fo rm .ą  lecz szcze- 
gólnie. muzyką swych kolorów poczęło silnie 
oddziaływać na ludzką duszę. Stara estetyka 
ustaliła dla malarskiego piękna drogi inne, 
lec* nowi twórcy poszli inną, własną. Muzyka 
barw to istota rzeczy, nią malarz pęta swego 
widza, nią go zniewala i zmusza klękać przed 
cudem piękna, które objawia się w sztuce.

Neuman wpadł w egzaltację. Trzeba to „w y 
zyskać", W ięc pytamy dalej. Dlaczego mala- 
r*e wracający z Paryża mają podobne oblicze?

Zapomniano o talentcch, myślano, że wy star 
czy przyczepić się do jakiejś formuły, do ja 
kiegoś modnego hasła, do jakiej szkoły w Pa
ryżu, by wrócić zeń odrodzonym j wielkim. 
Nic podobnego. Podczas walki toczącej się u 
nową sztukę korzystali duchem słabsi, by lu- 
4żi Ulen tu zepchnąć z drogi. Tworzy się obec
nie w Paryżu taki sam kicz w  modemiżmie 
jftL przed laty w  akademiimie. Tylko preten

sje są większe. Naturalnie, w  erze olbrzymieli 
wysiłków. Jednak znawcy i ludzie na piękno 
plastyki wrażliwi świetnie orjentują się w sy
tuacji i odróżniają prawdziwe talenty, bo zna
kiem rozpoznawczym jest ich własny styl i 
szczerość duszy, która z dzieła wyziera. A  owo 
podobieństwo wracających z Paryża jest ty l
ko złudzeniem dla niewtajemniczonych, jest 
fikcją i  blagą.

Wszyscy szczerze utalentowani pracują z na 
tury i z nią się borykają. Natura jest surow
cem, z ktorego genjusz malarski wydobywa to 
co genjusz muzyczny z koncertu ptaków: pta
si koncert jest piękny — niewątpliwie — jed
nak symfonją Bethovena jeszcze on nie jest. 
Ot jakie jest zadanie sztuki: Z muzyki ptasiej 
zrobić koncert Bethovena.

A  jaka jest pozycja żydowskich malarzy 
w Paryżu?

Charakterystyką, a zarazem i s iłą  żydow
skich twórców jest brak tradycyjnej udepta
nej drogi. Nie są związani artystyczną prze
szłością, nie zabija ich szablon własnej malar 
sluej kultury. Dlatego są najbardziej rewolu
cyjni i w ciągiem poszukiwaniu nowych dróg. 
Zjawisko cieka-we, że właśnie żydowscy pla
stycy idą na czele współczesnego malarstwa 
w Paryżu. A jest ich legjon...

I szłaby ta miła gawęda niezawodnie dłu
żej. Zrobiło się szaro i nastrojowe. Lecz nade
szła czereda nowych przyjaciół. Chcieli przy
witać mistrza i napoić się pięknem jego płó
cien przywiezionych z Paryża, nąsiąkłych uro 
dą fascynującej Francji i blaskiem talentu z 
Bożej łaski. W ięc rozmowa nasza się przer
wała.

Kraków, dnia 7 kwietnia 1932 r-
Dr. Seweryn Gottfieb
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Książka o życiu codziennem
,W dziele każdej twórczej jednostki, więc i 

pimrza,. obchodzi nas przedewszystkiem jego 
•posóp podejścia do opisywanych spraw. Spo
sób podejścia —  owo swoiste i jednorazowe 
naświetlenie,- ów kąt widzenia, pod jakim 
autor kręśli choćby najbłahsze wydarzenia — 
mówi nam o nim więcej, niż sama technika 
pisania, która zawsze jest rzeczą raczej wtór
ną, wynikającą ściśle, z pierwszej. W  najbar
dziej dennych warstwach duszy tam gdzie rze 
ezywistość wchłonięta i odmierzona zmysłami 
przeradza się w rzeczywistość innych wymia
rów, istniejącą tylko i wyłącznie dla danego 
człowieka, następują charakterystyczne usko
ki i przesunięcia, dzięki którym kształtuje się 
Światopogląd twórcy, jego duchowa 1 moralna 
postawa wobec świata i wszechświata. Od psy 
chofizycznych właściwości pisarza zatem zale
żeć będzie w  ostatniej instancji jego ustosun
kowanie się do życia, koloryt, ton i ciężar ga
tunkowy jego słów.

Ciężar gatunkowy słów zelżał w ostatnich 
latach bardzo na terenie polskiej powieści. Tru 
dno było istotnie w przytłaczającej większości 
wydawanych powieści znaleźć ów podskórny 
przytłumiony szept, który powinien drgać po
za wypowiedzianemi, a raczej wydrukowany
mi słowami, czerniejącemi na papierze. A prze 
cież owe to właśnie niewypowiedziane słowa
—  pogłosy słów realnych — unoszące się mię
dzy linjami każdego dzieła prawdziwej, rze
telnej myśli j uczucia, nadają dopiero książce

istotną wartość, mierzącą się zawsze j je
dynie oddźwiękiem w sercu czytelnika; bo i 
życie samo przepojone jest od spodu tym głu
chym podtonem, niezawsae wyczuwalnym i sły 
sianym- Jeśli zatem mówię o niskiip ciężarze 
gatunkowym słów w piśmiennictwie polskiem 
doby ostatniej, powojennej, — to mam na m y
śli tę właśni© ich ułomność i wadę, że same
— rozdęte, wrzaskliwe i nabalne jak rój bzy
kających os — rozsiadał'’ *ie butnie na stro
nicy książki nic i-o-wa’ - ,p ani przez moment 
na ujawnienie 1 • - i .n’a<. utajonej w nich si
ły; przem»w!qr n .iefylk '>b«i ale także, ale

przedewszystkiem calem! złożami uczuć, kry
jących się za niemi.

W  swej cyklicznej. 4-tomowej powieści „No 
ce i dnie" ') o której pierwszym tomie mia
łam już sposobność pisać, przywraca p. Marja 
Dąbrowska sJowu utracony ciężar. Przywraca 
mu pełną godność dzięki lemu, że nie je»t 
ono u mej celem samym w sobie, poza który 
dalej wyjść nie można, aje medjalnym nieja
ko pośrednikiem, ułatwiającym nap? wgląd w 
dalekie, rozlegle horyzonty życiowych spraw, 
dającym nam możność intymnego, serdeczne
go współżycia z ludźmi jej powieści. Poprzez 
prostotę, twardość, umyślne jakby ubóstwo 
słów, ludzie jej żyją intensywnie, szczerze i 
prawdziwie, w  drugim brnie, jeszcze bar
dziej nasiąkłym szarą codziennością, czytelnik 
zżywa się zupełnie z domem Barbary i Bogu
miła Niechciców, z ich trojgiem dzieci, z w ie- 
cznemi troskami i kłopotami niespokojnej, nie 
zrównoważonej, niezadowolonej ze wszystkie 
go, co los zsyła, żony z męską, celową stanów 
czością i spokojem męża z dziwacznym nie
doborem ich małżeństwa na dnie jednak zźy- 
tem i zespolonemi z sobą z atmosferą zarządzane
go przez nich majątku, który Bfigumil ciągłą, 
niestrudzoną pracą podnosi coraz bardziej wgó 
rę, z atmosferą wciąż przepływających dni i 
nocy, zagęszczających się w miesiące i lata. Bo 
Bogumił będzie tu miał już lat okołu 50, pani 
Barbara trzydzieści kilka Brak w tym tomie 
scen silnych, jakie były w pierwszym: tam 
śmierć małego Piotrusia, śmierć j tajemnica 
miłości pięknej Terfisy, siostry Barbary, prze 
rywały monotonję codziennej prozy dramatycz 
nym krzykiem. A jednak mimo to i tom dru
gi czyta się z nieslabuąćem zajęciem, i ta sza
ra, matowa jednostajność nie nuży ani przez 
chwilę. Z  drobnych, nieważkich momentów 
składa się opowiadanie Dąbrowskiej o życiu 
mieszkańców SerbinoWa — a mimo to * tych

*) Marja Dąbrowska: Noce 1 doie T II, Wieczne 
zmartwienie. Tow wyd. Mortkowicz. Warszawa 
1932.

Bzy czytałeś jąż nowości niemieckie ŻŻ
Henry Benrath: Bali aut Schlots Kobdkiow.
Haydn; Russl.mu 1932.
Dlalaparte: Der Staatssłreich.

Książki powyższe oraz inne nowości wvnoźvczvS£ t^łko 
W  „LEKTURZE ‘ Tadeusza Kościuszki i f .
fgggggĵ m j _ g——

niepozornych szczegółów wyrasta i stoi przed 
nami jednolity, mocny zrąb tego życia. Bo ż y 
cie tern właśnie jest: rozbiciem na przelotu© 
chwile, dobre i złe, w których czai się błabjfi 
ból i wielkie cierpienie, serdeczny uśmiech $ 
niedobra troska. Światła i cienie —  te elem©n - 
ty każdego życia — wyławia autorka dobrem, 
ciepłem spojrzeniem z istnienia dwojga 
kłych, przeciętnych ludzi, którzy mimo w śtyĄ  
ko co przychodzi, zachowują kryształową pra
wość i czystość charakteru, wynoszącą ich po-' 
nad codzienną miarę. Barbara lńoże nas cbwS 
lami zniechęcać, zrażać, odpychać Swoją już, 
wprost histeryczną nieobliczalnością i duchem 
sprzeciwu wobec męża, swem nieraz wrogiem, 
obcem nastawieniem do niego. Ale i ona jest: 
do gruntu prawda i szczerr wobec siebie samej* 
męża, czytelnika.

Przyczyna zainteresowania tą książką, tego, 
że ras ta szarzyzna nie nuży, leży właśnie w 
sposobie podejścia autorki do tematu, w je j 
stosunku do życia. Stosunek ten — o* ile mi 
sję zdaje — każe jej widzieć doniosłość i bo
haterstwo życia nawet w faktach najbłah
szych. najbardziej powierzchownych, a przede 
wszystkiem w  pracy, jakąbądź by ona nie Dy
la Życie samo —  to, że ludzie, nawet wbrew
swej woli, istnieją, męczą się, cierpią   jest
dla Dąbrowskiej dostatecznym powodem, aby 
ich przenieść żywcem, bez upiększeń i styliżó- 
wań, na kartypowieści, a tem samem, potęgą 
słowa i utajonych za niem ech, dać im prawe 
wiecznego bytu.

Bo to jest najwyższą miarą pisarską i naj
dostojniejszą cechą twórcy: umieć tak plasty
cznie wykroić ludzi i ich dzieje, choćby naj- 

; prostsze, najprzecięniejsze, najmniej malowiii- 
I cze, z okolonej sfery zdarzeń, że urastają sądny 

m ; sobą j tam swojem prostem, nieskonipli-,' 
kowanem życiem, do symbolów wszelkiego sta 
wania się j mijania. Barbara i Bogumił są, 
wielcv prostotą najmniej ciekawych przeżyć, 
szczerością i brakiem obłudy wobec samych 
siebie. Czytelnik musi się z nimi-zżyć: bezpo
średniość i świeżość opowiadania, w tych wy 

i miarach rzndko spotykana W literaturze, wcią 
i ga go w krąg tvch ludzi, zbliża ich ku nomu 
1 tak. jak gdyH- zawsze z nimi przestawał, W  
i pełni święć; iu trjumf metoda pisarska, polę- 
I gająca ia ukazaniu ludzi powieści wprost e«y 
j telnikowi. nie drogą analizy j prześwietlenia 

ich niewidzialnemi promieniami twórczej in
tuicji. lecz przez ich własne słowa, własne 

j czyny i własne doznania
Obranie tej metody, w której autor stoi nie

mal zunelnie na marginesie stworzonego przęz 
siebie dzieła świadczy z jednej srony o twói 
czem poczynaniu, przeprowadzonem świado
mie i celowo wzdłuż pewnej wytycznej, z dru
giej o ukochaniu człowieka, któremu wystar
czy być tylko sobą, aby zająć myśl i serce 
czytelnika. Bo „ostatecznie jaitby wyglądały 
wszystkie walki, prace, myśli tych. co działają 
na szczytnib życia, gdyby tu j wszędzie nie 
stal; zwyczrjnl. szarzy ludzie, co skromnie czy 
nią swoię Zresztą czy serca ludzkie tęsknię 
do wielkich przeżyć czy do pracy na spodzie, 
kto wie. czy komukolwiek przeznaczone jest 

■ więcej radości na tym świecie. niż gdy, tak 
1 jak on dziś. zatrzyma się na chwilę śród żabie 
I gów i trudu i spocznie w zadumie, zdając się 

na to mgnienie wszystko rozumieć, nic nie 
chcie- i w dZiękczynnem milczeniu być sa
mem lyjko niepojętem istnieniem." Oto wstrzą 
sająca głębia tej najprostszej i najtrudniejszej 
zarezem filozofji życia, do jakiej po 17 latach 
pożycia * Bogumiłem dochodzi jego żona.. Na 
moment spokój i wytchnienie po małych kło-

Eotacb szczęsny przystanek, w którym roz- 
rzmiewa podton życia, —  może dla nabrania 

*ił przed tem, co ono jeszcze przyniesie...

Wanda Kragen
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Sensacyjne rewizje
w żydowskich instytuciacn w Warszawie

Niezrozumiałe zarządzenie władz
i iW; ub. piątek dokonała policja o jednej porze 
fewikaji w kilku instytucjach żydowsl ich. I Lek 
fa. Zwdązl .u literatów i dziennikarzy żydowskich 
przy. ul. Tłómaokiej 13 przybyła o godiz 11 przed- 

giupa agentów policyjnych, która przepro
wadziła gruntowną rewffcję wszystkich pomiesz
czaj Związku. Policja przeprowadziła rewezję na 
tren w  kucłuu związkowej. Agenci spisali również 
MHiWliska i  adresy wszystkich obccr.ycit w Zwią- 
Jfcu. Wanio zazna ozyc że nie jesl lo pierwsza re- 
Wizja w Związku literatów i  dziennikarzy ty- 
ConSkiih w Warszawie. Pierwsza laka rewizja 
ydbyła snę w r. 1927. Po drugiej rewizji zcdos.il 
iię reprezentant Komisarza rządowego i prze- 
frOLÓl pre-zydj<i*.. Związku z powodu przeprowa
dzonej rewizji. Obecna rewizja jest trzecią z rzę- 
la Równocześnie z rewizją w  Związku literatów 
i dziennikarzy żya. odbyła się rewizja w miesz- 
taoiu znanego działacza „Mizracłu1- Lewina Ep- 
tte!_a  przy ul. Zamenhofa 7. P. Lewina Epoieina

sprowadziła policja z jkgo składu książek doi 
mieszkania i  tu przeprc.Y1 dziła ścisłą rewizję 
Równocześnie odbyła się rewizja w redakcji 
„Hajntu‘‘ przy ul. Chłodnej 8. Policja przeprowa
dziła tam ścisłą rewizję, legUymu ąc wszystkich 
współpracowników „Hajnlu“ . O tej samej porze 
odbyła się rÓMWiież rewizja w lokalu Żydowskie
go Towarzystwa Krzewienia Sztuki przy ul. W ierz 
bowej 7. Podobne rewizje przeprowadziła ^oMcja 
w  wielu instytucjach żydowskich i u wieai dzia 
łączy żydowskich. W  czasie rewizji nikt nie zo
stał aresztowany.

Rewizje w żydowskich instytucjach kultural
nych. mających charakter apolityczny lob w re
dakcji sjonistycznego ..Hajma'‘ czy też u sędzi
wego dizałacza „Mizrachi“ Lewina Epsteina w y
wołały zrozumiałe zdziwienie. Opiraja publiczna 
w  Warszawie komentuj'; żywo to niezrozumiale 
zarządzenie władz.

Znany lwowianin zamordowany w Nicei 
przez tancerką kawiarnianą

. Miasto Lwów pozostaje pod wrażeniem stra- 
iznej tragedji, której ofiarą padł Fryderyk Zehn- ’! 
£UL syn znanego przemysłowca lwowskiego, wla- 
JścKSLsla hotelu Bristol'*. Do rodzimy Zchnguta 
nadszedł o legdaj z Nicei telegram następującej 
treści:

. d r e d  v<m K o z ło w sk a  d ro i  sc h u e sse  g e to . lei 
•Granat".

F. Zehugut jeszcze w sierpniu ubiegłego roku 
Wyjecn t zc l.wowti z Luwerk# Adą K zlowską 
słynącą w światku dancingów \ u i Minio perswa- 
zyj ze strony ludzi dojrzałych Z wyjechał z nią 
*k> Francji, opuszczając dom rodzinny. W  Paryżu 
.U™ tow .ka zarabiała na życie jako tancerka p tr- 
Ideiow;) Młodemu bon vivantowi zaczęło się źle 
pcn-odzić i po liedługim pobycie w stolicy nadsek 
wańskjej wyjechał z Kozłowską do Nicei. Ostatnio 
.wyszedł zakaz udzielania pracy obcokrajowcom, 
toteż ani 7. ani Zokłowska nie mogli zarabiać na 
Życie w dziedzinie modnej ehoreografji. — Nie
dawno Kozłowska otrzymała jednak jx>sadę na 
jednej z dorocznych wysław, jako... manekin, za
rabiając 20 franków dziennie. Przypadkowo zet
knął się z Zohntfulrm w Nicei jeden z kupców 
lwowskich, który namawiał go do powiotu do 
Lwowa a nawet ofiarował mu 500 franków po
życzki na opłacenie koniecznych wydatków. Zehn 
gut jednak odmówił, twierdząc. ż€ nie ma skąd 
pieniędzy zwrócić a poza ten nie wie. czy we 
Lwowie znajdzie posadę

Po nadejściu do Lwowa powyższego telegramu 
łodziDa postarała się o telefoniczne połączenie 
z Niceą, gdzie znajomy Zehnguta Granat podał 
następujące szczegóły zb; odni: Tragedja roze
grała się o godz. 5 rano w pokoju hotelowym, 
w którym mieszkał Zehngui z Adą Kozłowską. Po 
gwałtownej wymianie zdań Kozłowska oddala 
znienacka do Zehnguta trzy strzały rewolwero
we. kładą* go trupem na miejscu. Po ujawnieniu

— ÔjO-
Pomoc rządu dla powodzian

Vi związku z powodzią w niektórych okręgach 
Jwmstwa, p minlstor oracy i opieki spoconej 
prset-czuje tymczasowo 24000 zł na pierwszą po- 
n.oi- dl i powodzian, podejmując jednocześnie sta
rania o uzyskanie większych na ten cel Kredytów, 
z których uzupełniona będzie potno* dla ośrodków 
najbardziej prxeZ powódź poszkodowanych.

O obniżenie czynszów
Na ostatni< ir posiedzeniu rady m. w Lodzi u- 

chwuiono przyznać pracownikom miejskim remu- 
nerację w wysokości 15 proc. pensji Rozpatrywu 
Oo też wniosek frakcyj socjalistycznych wzywa i 
jący Magistrat- do poczynienia u rządu starań w 
kierunku obniżenia korni on-ao 3 25 proc Za wn < 
ikltm  wypowicdjltdi sie wjzyscy radni z wyją* J 
kita wiwkMell nl«t uohwmości.

zbrodni przez służbę hotelową wezwano policję, 
która aresztowała morderczynię. W  ciągu dnia 
odbyła się w Nicei wizja sądowo lekarska, przy- 
czem na mi. jscu zbrodii przesłuchano Kozlow- , 
ską Przyznała się ona do popełnienia czynu, do I 
którego się przygotowywała, kupiwszy uprzednio j 
rewolwer. Sędziemu śleacz.mu opowiedziała ko- ( 
leje swego życia i przebieg znajomości z zamor
dowany m od chwili poznania go we Lwowie w 
czasie występów w . Paiais de danee Bristol"

Ada Kozłowska przebywała w Polsce od począł 
ku roku 1931. Pochodzi z Gliwic, gdzie rodzina 
jej posiada sklep i realność. W r 1929 w związ
ku z aferą polityczną brata Ottona, Ada Kozłow
ska uwikłana była również w tę sprawę i przy
trzymana była przeszłe* rok w więzieniu śledczem 
Po opuszczeniu murów więzienia niemieckiego 
przedostała się do Polski Zai.nieszkała w Kato
wicach u siostry, a mając wybitną urodę i talent 
taneczny, poświęciła się zawooowi tancerki par
kietowej Po występach w pierwszorzędnych lo
kalach przybyła do Lwowa, gdzie zaangażowa
na została do ..Paiais de dance Bristol" Było to 
w okresie gdy młody Z. prowadził samodzielnie 
to przedsiębiorstwo Od tej pory datuje się za
żyła znajomość- jego z Kozłowską, z którą w 
sierpniu 1931 wbrew woli rodziców, wyjecnał do 
Paryża, a następnie do Nicei Po wymirnie ko
respondencji młody Zehngut miał powrócić do 
domu rodzinnego, ale., sam. Na rozłąkę nic chcln 
ła się widocznie zgodzić Kozłowska, w związku 
z czem dokonała zbrodniczego czynu.

Zwłoki tragicznie zmarłego Lwowianina przy
będą do Lwowa około wtorku. Na koszta trans
portu z Nicei do granicy polsko niemieckiej ro
dzina złożyła na ręce zastępcy prawnego p. Gra- 
nata sumę 500 dolarów.

Rozprawa przeciw Kozłowskiej odbędzie się 
przed sądem francuskim.

Poradnia przeciwalkoholowa 
nie cieszy się powodzeniem

Przed niedawnym czasem magistrat łódzki uru
chomił poradnię przeciwalkoholową. Nie cieszy 
ła się ona zbyt wielką frekwencją, ostatnio zaś 
frekwencja spadła do zera Wobec tego postano 
wion .poradnię zlikwidować

^tiaćjapaaUle
nąącyMKjattnźiipnwI 
•nioUir ł  pBit.jhi.-cif * Ola 
tero  tet p n y  bóln ( b » 7  i 
ąbów, przeufhioniu. rauna- 
t ja n k .  naleły, przyjmować 
ty l 'n  tabLitk- które jak i 
opakowanie . opatrzone aą 
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Kronika gospodarcza
K AM PAN IA  WIOSENNA PAŃSTWOWEJ FA

BR YK I W  MOŚCICACH Kampanja wiosenna pań 
stwowej fabryki związków azolowycŁ w Mości- 
cach dobiega końca. Produkcja odbywa się w 100 
procentach. Dziennie wychodzi z Moście do 100 
wagonów nawozów. Poszukiwane r.ą głowice sa
letra wapniowa i saletrzak siarczanu amonu kry- 
slaliczuego. Dzięki biuru propagandowemu 4'ał>i y- 
ki okoliczne włośc.a,stwo zaczęło drobnioowo za
kupywać m w ozy. Liczba zakupów tych doszła do 
15,000 t. Tłóra iczy się to tern również, że fabryka 
czyni ułatwienia kredytowe. (PAT).

POWSTANIE GIEŁDY ZBOŻOWO TOWARO
WEJ W KATOWICACH. W  Katowicach odn/łe 
się posiedzenie komitetu organizacyjnego giełdy 
zbożowo- towarowej, na ktorem pos*anoiwiooo o- 
tworzy ć giełdę w drrgi-ij poło-wie bin Prozesan 
Rady giełdowej wybrano p. Alł»nowtsikiego, za
stępcami pp. Wedichmajma, StY.ietndę i  MędhjwsLiO 
go. *x>kal dla giełdy przy ulicy Wojewodziciej Nr. 
23 ofiarowało województwo.

„HUTA POKOJ“ DAJE 50 PROC ł ‘rzychyłając 
się do wniosku nadzoru sądowego nad S. A. Hu
tą Pokoju, sąd grodzki zgodchł się na wdrozeuM 
postępowania ugodowego z wierzycielami JScmy. 
Aktywa prezdsiębiorstwa wynoszą 110 mil jonów 
zł., a pasywa 156 nalj zł. Z tego 735 miłj. xt przy 
pada na kapitał akcyjny i zakładowy, a 825 n^Żł 
na zadłuże-r-ie spółki. Ponieważ Z sumy tej część 
jest zabezpieczoną .część zaś ma być zaspahcjODi. 
przez zamianę na akcje nuty itako/u, względnie 
S. A. ..Ferrutii ', postępowanie ugodowe obejmo
wać bęazie sumę około 15 miilj. z_„ oo do której 
wniosek propanu ,e kwotę 60 pro". Kwota ta ma, 
być opłacana stopniowo bez oprocentowania s 
zysków przedsiębiorstwa w  lalach 1! 3T— 196ó

W  SPR AW IE ODPISÓW W  BILANSACH TUM 
ZUŻYCIE MASZYN I  SAMOCHODOW. Urzędy 
skarboave ^ezwałały swego czasu na odnis-źwam* 
w  bilansach 20 proc. na zuiżvc_e saii»ocł«odtów. W  ; 
tym roku jednak urzędy kw;stjonuj? *-ak wysoLą 
amortyzację, uznając tylko 10 proc. Ze względu 
na tę zmianę praktyki, należy Zenitważyć. że w wy
padkach powstania sporów jo do wysokości od
pisów na zużycie, ralezy żądać tx,\.ołania nzeczo- 
zna wców, który d i orzeczenie jctf m: r-rooiajne 
(PAP.)

KONTYNGENT WV OZU MEBLI GLĘSTYCE 
DO JfRANCJI. W  drugim kwartale br. meble *  
drzewa giętego mogą być <rwo*anr dc Francj* W 
następujących ilościach miesireznie: z C2cdlosło 
wacji — 270 kwin.aili, z Polski — 45 kwintali, a 
pozostałych kraiów — 84 kwio*akt

GROŹBA WOJNY GOSPODUtCZEJ JAPONJI 
ZE STAN. 2JEDN. Rząd japoński ZaitderŁa V  
najbliżsizym czasie wydać ustawę podnoszące O 
50 proc. cło na wszystkie towary ^w n ow an e . 
Tego rodzaju kruk pociągnąłby iiiewąitpłiwte re
presje ze strony Stan. Z-jadu. oo mogłoby d  p ro
wadzić do otwairtej wojny gospodarc-t.' między 
temi państwami.

Tragedia obłąkanego lo łn lfrza
Niezwykły wypadek wydarzył się onegdrj W 

koszarach 1 p L-egj w  jV.rlnie. DóŁa&l iego puł
ku Jodziewicz dostat atak a szału, zamimą' się 
w  świetlicy i osł-i zeliwał się oblegał acym go żoł
nierzom Na wezwanie do Doddauia się, Jodzie- 
wicz zażądał rozstrz- lania plutonowego Po dłuł- 
szem oblężenhi użyto gazów odurzających. Grtiy 
gazy zaczęły przenikać do świetlicy, Jodzewica 
J»pełnił samobójstwo

Ulsezpiemni od ognia, kradzieży, szyb ifd we własnym Interesie
z r e w id is .c ie  ube/.t te c z e n ir i przez

Fiuro Porad Ubełp!eczeniovych Dra Baustefna Kraków.
T o i n u  1.1 — T e le f o n  N p  '2 C -4 6 .  —  f io  ł/<u> u r z ę d o w e  o d  1 7 — 1 * .

/ .a j j j iu m . l  u ji u t t a lm a  - ę  d iu g ą  k < ii-e «p u u J eL > .> ja n  w u - jK . r o i . iy iu  c z j s i s .  M l
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Płaszcze popołudniowe

WKCHTER KRAKÓW 
MIODOWA
róg Krakowskiej 

Tel. 108-72

w iosen ni- inttUrjtil} Vi fcl-AIANit 1 JED
WABNE na suknie, b o D iu tn y  ł pluszcze 
na|modniefsze na składzie Ceny Oa|nliuze.

Dzisiejsze popołudniowe płaszcze różnią się zasa
dniczo od przedpołudniowych, które w myśl tenden
cji, panuiacei obecnie w modzie, pogłębiły swój cha 
rakter sportowy i upodobniły się do mundurów woj 
skowych — a więc paski, guiziki metalom e w dwóch 
rzęda.h. epaulęty, panują niepodzielnie przedpołud
niem Natomiast nte spotykamy prawie pasków przy 

'płaszczach popołudniowych, wciętych, smukłych, w 
formie prjncesse. przylegających śc.śle do figury i 
tapętych z boku na dwa guziki hib klamrę metalo
wa. Uderza nas przy tych płaszczach asymetria — 
często  jedną stroną jest zupełnie inaczej skrojona, 
niż drugą, n ,p. kołnierz z prawej strony szalowy, 
z 'e^el spływa w rulon, czasem renvers jest tylko 
po edłiei stronie Główna fantazja ikwi jednak w 
rękawie, szczególnie piękny iest rękaw skrzydłowy, 
który w Todzaju cape zakrywa ramię, a z Pod niego 
wychodź wąski rękaw. Kołnierz w płaszczu jakby 
zanika, często zastępuje go szal wrabiany z tej sa
me' meterji. przez tc futro łetne nie ma pola do po
pisu zdaie się ustąpi. Nie wyklucza jednak lisów, 

rków i ipr.ych *u;er noszonych okrągło jak obręcz

koło szyjj.
Nasze ilustracje przynoszą:
1) Jasno granatowy płaszcz z afghalajne z wrabia 

nym szalem i epculetami.
2) Szykowny płaszcz z czarnego boucle, z podwój

ny m, jasnym kołnierzem i dolnym rękawem do odpi
nania. Stębnem zaznaczona talia.

3) Płaszcz o miękkim kołnierzu szalowym, zapię
tym na duży guzik metalowy,

4) Płaszcz w formie princesse. z diagonahi. i  mięk 
kjm kołnierzem w odmiennym kolorze.

TOREBKI I PASKI.
Nowością są ozdoby metalowe, metal biały w po

łączeniu z jersey : grochy w każdej formie, tak na 
pasku jak i torebce.

DROBIAZGI WEŁNIANE.
Krótkie bolero do białej sukni, zielone w żółte gro 

chy. przybrane żóltem w zielone grochy. Luźny źszal 
nadaje się do sportowej sukni, płaszcza lub kostiumu. 
Dalej wełniany wsad. pasek i mankiety.

P A N IF  ELEGANCKIE
■ I I I  łka oszczędne kupują

najświeższe r" ,lo'‘ najkorzystniej
w największym fabr. składzie kapeluszy

l  FIENER, H i, Ffratfom 5

TRU!5 f UfIEC - OTWARTY!
Kąpiele fiuskawieckie i „Naftusia" wrócą 

Ct siły i zdrowie!!
Jedź do T ru s k a w ta  na  fa n i Mezon wio

senny huiecJeń-niai!!
Informacy.i żądać-mieszkania zamawiać tylko yf i UiiCBÓKdUllI i«uionisv

Zarząd Zdrojowy - Tniakawiec
e7

Reklama dźwignia handlul

pozbyć się piegów
w krótkim czasie?.   Pa użyciu
jednego stoika kremu i szTuIti mydło

Leschnifzera
stwierdzi Pani z zadowoleniem
lak szybko piegi znikają* 
LeschniTzer działa zadziwiałem
d»3— wtaądel* da Qt'Jycł« myło 1~8Ó

/. TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— W YSTĘ PY K. JUNOSZY STĘPOWSKIEGu

Pad znakiem wielkiego sukcesu rozpoczął się te 
goroczny cykl występów ulubionego artysty Judk 
^zy Stępowskiego, który zaprezentował kreację 
lir. Manczini vv niepospolitej sztuce Leonidasa 
Andrejewa „Ton, którego biją po twarzy'1. Jaką 
drugą sztukę cyklu występów K. Junoszy przy
gotowuje siię Mlereżkowskiego „Cara Paw ła1. 
Dziś popołudniu kapitalna komedja Morstina JDzi 
ka pszczoła1-, jutro popołudniu o godz 330 po 
cenach najniższych, przedstawienie szkolne „Eg-< 
moma1* Goethego.

— JUTRO OPERA. FLOTOWA „M ARTA". Opei 
ra krakowska powtarza jutro na przedstawienia 
po cerach zniżonych operę ro lantyOzno- korni 
rzną F. y. Flotowa „Martę11 — czyli — „Kiermass 
w Ryszmandjde11. Partję tył iłorwą odtworzy świe- 
ina śpiewaczka Ada Sari. ,

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę pożegnalne przedstawienia 
znaKomitego zespołu operetkowego z pp. Necha- 
mą, Kadyszem. Chaszem na czele. Papo! o godz. 
345 (ceny popularne) i wieczorem o godz. 8'45 
wystawionym zostanie „Wieczór 3-ech operetek" 
obfitujących w piękne melodyjne arje 1 piosenki 
Bilety w  przedsprzedaży przez cały dzień przy. 
kasie teatru

— ALEKSANDER UNTNSKY, laureat konkur
su Chopinowskiego w  'Warszawie, odznaczony I. 
nagrodą, którego technika i interpretacja stawia 
w ręozie pserwszorzędnych pdajustów- wirtuo
zów, wystąpi dziś w  niedzielę 10 bm, w  Starym 
Teatrze. Zapowiedź koncertu Uninsky'ego wywo
łała w naszem mieście bardzo żywe zainteresowa 
nie, o czem świadczy sprz.ydiż biletów.

— WEWOŁE BAJKI DLA DZIECI. Dziś w nie
dzielę o godz. 4 pop odbędą się w sali Instytutu 
Muzycznego ul. św. Anny 2, recytacje baje!; Mb** 
rji Bdiliżnnki i Ludwika Swieżawskie&o, w wy
konaniu autorki, oraz 8-Jetniej Romusi Manbe- 
równy Wstęp dla dzieci 50 gr. dla dorosłych 1 zł

— „COCKTAIL WIOSENNY*. Pierwszą, jak 
się zdaje specjalnie dla radja napisaną „rewję", 
nada Rozgłośnia krakowska we wtorek 12 bm. o 
godz. 28 Autorem tej rewji w której skład wcho
dzi kilka skeczów i ctbrazó v połączonych confe- 
rencierką. jest dowcipny kronikarz Rozgłośni 
krakowskiej inż. Stanisław Broniewski. Część mu 
zyczna oparta jest na najnowszych popularnych 
melodiach przebojów filmowych, a finale stano
wi ,.fo.\—bridge' scenka Ze śpiewami z muzyką 
p K. Meyerholda Zespół wykonawców tworzą 
p A. Klońska. art teatru miejskiego, znana wo- 
dewilistka p St. orawska, ulubiony tenor p. W o
żniak p A. Woycickl i sam autor. Orkiestrą jaz
zową dyryguje p K Meyerhold „Coctail wiosen
ny1' transmitują rozgłośnie lwowska i katowicka

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Niedziela 3‘30 pop.: ,Dzika pszczoła1': 8 w lecz: 

„Ten, którego biją potwarzy'1 (wyst. K J:v»oszy 
Stępowskiego).

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela 345 pop.: ..Wieezó- 3-ch operetek'1 (ce 

ny zniżone); 8‘45 wlecz.: „Wieczór 3-ch operetek1'., 
TEATR POWSZECHNY 

Dom Żołnierza Polskiego 
Niedziela 3‘30 pop.: „Fruwająca dziewica"; 730 

wiecz.: „Oddajcie mi żone1'.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH 

Niedziela 12 w poł.: Koncert- Recital Chopi
nowski: 3‘30 pop.: „Boi a terowi e“ ; 7‘30 w iecz: 
„Noc w San Sebastiano11

Poniedziałek w  Świętochłowicach: ^Hiszpan-,
ska Mucha1'; w  Mikołowie: „Krysia Leśniczanka11 

REPEPTUAR KINOTEATRÓW  
APOLLO: „Kobieta i  szpieg11 (Brygida Hełm, 

W illy Fritsch).
ADRIA: „Na zachodzie bez zmian"i 
BAGATELA: „Rok 1914“ (Jadwiga SznoswrsksG, 

Witold Conti).
SŁOŃCE: „C. k. Feldmarszałek**.
SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna, Jak ty** 

(Army Ondra. Zygfryd Arno).
UCIECHA: „Szanghaj- E ikress" (Marlena IXe- 

trich).
WANDA: „Drięwci^ a nad Wołgi** (EwaUiBf 

Holt, Igo Syna).
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10
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4 Nissan 5692

Zachód 
słońce 

18 m. 09
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Konfiskata
Nowego Dziennika**

WcaorŁjazy numer „Nov.’Cło Dziennika" uległ kon- 
itisitacio za podanie pewnych szczegółów, dotyczą
cych uóay/iiuenia gnośr.e; afery sapiegostiwa gos.pjdar 
czego. I os nasz podzieliły także k, akowskie dz 'en- 
V k i „Głos Narodiu“ i „Napizód", podczas gdy tesame 
caczegóły ukazały się i nie zostały skonfiskowane w 
A-AleJ prasie warszawskiej (m. in. w rządowej „Ga
cic ie  Poiskjej‘ ). jwowskiej itd. Nie dość na tem: ud 
(nośna wiadomość, wraz ze skoufiskowaneml w Kra
nówie szczegółami (nazwisko aresztowanego) znaj
duje się w oficjalnym biuletynie warszaw
skiej P. A. T.I

Do Kcmlfcftiw LoK?lnych urszysfkfch 
ugrupowań słońskich w zack. Halo- 

polscc f Sla&Ku
M m c upływu tygodnia od rozpoczęcia akcji sze 

kłowej, praew uż^a--t część miejscowości nie za
wiadomiła jesacza Centralnej Komisji Szeklowej
0 ukonstytuowaniu się Lokalnych Komisy] S®c- 
klowych i planie rozpoczętej akcji tegorocznej.

Dziś ukończona została wyryłka siekli tak, że 
,'już bez wyjątku we wszystkich miejscowościach 
'i&Ożua rozpocząć rozsprzedaż sizekli. Zwracamy 
pono\vnie uniigę na io, że akcja =zekiowa trwać 
będzie zaledwie kilka tygodni i leży wobec tego 
W interesie każdej miejscowości, by jaknajszyib- 
dej akcję rozpocząć i co za tem idzie, by r.ogła 
dać należyty obraz ilości zorganizowanych sjo- 
mdstów danej miejscowości.

Centralna Komu a ja Szoklowa wyśle w  najbliż
szych dniach poszczególnym miejscowościom na
łożony na nie kontyngent szeklowy jaki musi być 
bezwzględnie os ągnięty w tegorocznej akcji sze 
Iłowej.

Do pracy zatem na rzecz propagandy a^ekla! 
Sprzedawajcie i kupujcie szeklel 

Centralna Komisja Saekljwa dla *&ch Ma
łopolski i Ś’ q sa.

Sradek drożyzny w marcu
Na anegcbajszem posiedzeniu komiąji do bada

nia zmian kosztów utrzymania przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym w  Warszawie ustalono 
że w  marcu w porównaniu z lutym koszty utrzy
mania zmniejszyły się o  1,6 proc. Wpłynęły na 
to zniżki w grupach: żywnościowej o 2,4 proc.
1 odzieżowej o 2.9 proc Pozostałe gi upy opałowa, 
mieszkaniowa i po rz su kulturalnych nie wyka
zały * dr yca zmian.

Zniżona taryf? pocztowa 
o d  dnia 15. kwietnia

Wobec powzięcia decyzji o zaniechaniu pobie 
t ania od dnia 15 kwietnia bor. dopłat ną. rzecz bez
robotnych od przesyłek pocztowjph — taryfa po
cztowa z dniem 15 btn. przedstawiać się będzie w 
głównych pozycjach jak następuje:

Opłata za listy zwykłe do 20 gram wynosić 
oędzie — miejscowe 15 groszy, zamiejscowe 30 
groszy kartki pocztowe —  miejscowe 10 groszy, 
zamiejscowi- 20 gr. druki do wagi 25 gramów —
3 g r , do wagi 50 gramów 10 gr itd.; paczki do 
,5 fclg.: w  pierwszej strefie do 100-u kilometrów’
,— zł 1.30, w dnumej strefie — od 10G do 300 km 
'— ził 100, w  trzedej strefie od 300 do 600 km.
— zł 250 i w  czwartej strefie ponad <XXi km.
— ził 310.

Opłata za polecenie wynosić będzie 60 groszy 
tak, że list polecony w kraju kosztować będzie 
&J gioszy Opłata za eipress — 80 groszy, a więc 
list express w kraju kosztować będzie zł 110; 
list połnoony- express — zł 1.70.

 p§o-----
— Z POWODU ZGONU NASZEGO NTEORŻA 

LOWANTiGO KOLEGI REDAKCYJNEGO BLP 
DRA BENJAMINA BENONA SEłDENA otrzyma-

Kraków powita zwycięzców Makkaftlady
Iforautet Przyjaciół iKakkabiady organizuje uroczyste przyjęcie

Olbrzymi sukces, jakj odniosła le.pr-ezeatacia na
sza r.a Makkabjadzie. odbił się szerukiem echeir w 
catem '''Pofcezetiilwie. Smuorz^tnfo powstają w sze 
regu miast komitety, kióre zajmą się przyjęciem po
wracających z Palestyny zawodników.

Kraków, „stolica" sportu żydowskiego w Polsce, 
jako najsilniejszy żydou ski ośrodek sportowy, sta
niu w pierwewym szeregu miast, które zaj.mą się po 
witaniem zwyeięsców. Słusznie bowiem i z  duma pod 
kreślić należy, iż właśnie z zawodników krak-o- 
wsatic-ii składa się w- przeważającej części reprezen
tacja nasza, która odniosła lak świetny: sukces.

Niemal bowiem we wszystkich dziedzinach spor
tu, z inałemd tylko wyjątkami, reprezentacja nasza 

opierała się aa zawodnikach krakowskiej Makkab,.

I tak wchodziło w ramy zespołu 5 piłkarzy, 7 water- 
poljstów, 3 iekkoatltlki. 1 ekkoatieta i 1 tennisista z 
Makkabi krakowskiej.

Celem ustalenia programu przyjęcia zatgązał sit 
w Krakowie „Komitet Przyjaciół Makkabiauy". który 
odbyt już w dniu wczorajszym posiedzenie. Komitet 
ustali przedewszystkicir w porozumieniu z kierow
nictwem eks-pedyc.i polskiej dokładny termin przy
jazdu i stosownie do tego uioży definitywny pro
gram.
Jutro, w poniedziałek odbędzie się posiedzenie peł 

nego komitetu, w obecności przedstawicieli oigani- 
zacyj i stowarzyszeń, które wezmą udział w przygo 
tow.anm przyjęcia. Na .posiedzeniu tem zapadną de
cyzje odnośnie do przebiegu całej uroczystości.

Stare domy na Kazimierzu w gruzach
iMasto Kraków będzie wkrótce uboższe o trzy 

stare budynki, wzniesione niegdyś w samodziel- 
nera mieście Kazimierz, a teraźniejszej dzielnicy 
Krakowa Budynki te rozpadają się obecnie w  
gruzy, by zeslawie miejsce pod nowe domy.

Pierwsza z tych kamienie mieści się przy ul. 
Krakowskiej 1 21. Jest to wielika budowla, 2-pię- 
trewa o ośmiu okoach na froncie. Nt. parterze 
posiada ona cztery półokrągłe sklepione portale 
oraz podobne wejście bramowe. Mieszczące się 
na parterze obszerne ubikacje są pdęwnie skle
pione o rukach okrągłych W ścianach widoczne 
są ciekawe wnęki i zagłębie dr.

Potężne belki modrzewiowe, wyłaniające się 
z pod gruzów burao„yci) mrurow, mają około aOO 
lat istnienia. Od frontu Durzy się oDeakąe pierwsze 
piętro, gdzie' słoi jeszcze ściana z jbranuenaam. 
okiemiem

Drugi dam. zburzony już do pairteru, to kamie
nica dwupdę-rowa o kilku oknach na froncie, mie
szcząca się przy ul. jożego Ciała 1. 25. Parter 
posiada dwa okrągłe poraiel sklepowe, a między 
nimi wielką bramę o szerokim łuku wejściowym 
Brama ta prowadzi na ogromny dziedziniec skąd, 
wobec zburzonych dwóch pięter <rotowegp do
mu roztacza się piękny widok na stare mury są
siednich kamiunic.

2. dzlodzińca domu wchodzi się do bramy prze
chodniego domu, stojącego frontem do ul. Kra
kowskiej, pod 1. 28. Dom ten, stojący od nieda
wna pustką jest ogromną budowlą dwupiętrową, 
o 10 oknach na froncie. Na parterze widzimy trzy; 
portale łukowe z sterol"ueim pakm-ragłem skla- 
pionem wejścL©n bramowem i takąż sienią. I ta, 
o potężnych mur.icłi budowla, będzie wkrótce zbu 
rżana.

Samobójstwo kur ca krakowskiego
Przyczyną rozpacz sine go kr oka kłopoty finansowe

We czwartek wieczorem targnął na swe życie 
Adam Zembrzycki, ,ła_ icśal sLleipai papiernicze
go przy ul. i lorja f skj j  9. Denat posó^alił się 
z rewolweru w  sk>v>ń Przewieziono go ratych - 
miast do szpitala św. Łazarza, gdzie wczoraj ra

no zmarł, nie odzyskawszy przytomności.
Jak słjdiać, powodem rozpaczliwego Kroku 

miały być kłopoty finansowe, w  jakich znalazła 
się ostatnio firma śip. Zetnibrzyckiego.

Sensacyjna kradzież w bibliotece CO Jezuitów
70 „białych kruków " znaleziono w księgarni Krakowskie]

Jak słychać zauważono ostatnio w bilbłjoteoe
O.O. Jezuitów, i i  znikło stamtąd szereg dzieł, w tern 
itąkróre bardzo cenne, ,,białe kruki" p’śm1enn»ctfwa 
polskiego.

W  w yi 3cr dochodizen, prowadzonych prze; iioli- 
cję krakowska, znaleziono w jednej z ks.ęgarń rra-

ko-wiskicł 70 oeunyoh dzieł, które mają po-UiodŁić Z 
kradzieży, ; zpennionoj w biblijotece O.O. Jezuitów.

Ze waglęCĘ na toczące się śledztwo szczegóły to 
czącego się śledzitwa trzymane są w  ścisłej tajeti— 
nicy.

HflitttYhtfłKTHIŁi i HflJInDDKlEl
ubrać się można w sa lon ie kraw ieck im  22,SIiECANCKI PM u  H ia k u w ,  św. J a o a  16. p a i tk r .

Ceny przystępne, Mater
iały bielskie

liśmy od licznych naszych Czytelników, Towarzy
szy i Współpracowników gorące wyrazy współ
czucia, za które serdeczne dziękuejmy. Wszyscy 
nasi Przyjaciele podnoszą niepospolite zalety 
Zmarłego jako człowieka, fachowca naukowego i 
publicysty. Społeczeństwo żydowskie w Polscfc 
utraciło w  bhp. Drze Seidenie jednego ze swych 
najwybitoiejszjCii i najzdolniejszych obrońcóv na 
najbardziej zagrożonym odcinku swrej egzystencji.

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dj 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die
tla 36 i Rynek podgórski 9; tytko dyżur dzienny 
apteki: ul. Szczepańska i  Kościuszki 18, Długa 
66, Mikołajska 4, Dajwór 6

— WICHURA. W dniu. wczorajszym szalała w 
Krakowie wfejurra połączona z drobncnłi upadami. 
Dopieio w godzii.Kich popołudniowych nastąpiło roz- 
pogodzerie. Woda na Y^iśle znacznie opadła, tak, 
że poziom rzeki wrócił prawicie do normalnego.

— Z POLSKIEJ AKAD EMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie MTydziału filologicznego odb“dzic się 
jutro w  poniedziałek o godz. 6-ej Porządiek dzień 
ny: 1 Czł. T. Grabowski: Krytyka łrtcracka w  
Polsce w  epoce modernizmu. Cz. I. 2 Pro* A. 
Kia wek: Hebrajskie imienia Bogar. Jahwe i Eło- 
him (Przedstawi czł. T. Kowalski)

—  W YSTAW A PAM IĄTKW A DZTEŁ MAC- 
RYCEGO G0TTL1EBA w M uzeum Na rodowe m

otwarta będzie jeszcze co 17 nrn. Zainteresowani* 
dla Wystawy jest nadal, zarówno w  Krakowie 
jak i na prowincji, baao^o siiluć, a frekwencja 
bardzo znaczna. W  ostatnich dniach została Wy
stawa wzbogacam o jeden obraz z Warszawy, 
Obecnie toca ą się między koaipetentnymi czynak 
kami pertraktacje o przeniesienie Wystawy u  
kilka tygodni do Warszawy. ’

— Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO W KRAKOWIE. W  solach Muzeum 
Narodowego odbyło sle Walne Zgromadzenie człon 
ków Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego. 
Po interesującym odczycie Ks. Dra tęruszyńskiegog 
o polskiej } wschodniej szabli, ofiarował w imieniu 
Towarzystwa, prezes dyr. Ryszard szereg cennych 
darów Mar: enrn Narodowemu, ria.bytyolt z funduszów 
Towarzystwa, uzyskanych drogą wkładek członko
wskich. W.końon ediiyły się wybory do Wydziału.

— NOWE KURAY JĘZYKA ESPERANTO roz- 
poczyna Polski Instytut Esperancki. Inauguracja 
w  sali kinowej Muzeum Przemysłowego przy 
u. Smoleńsk 9 w poniedziałek 11 btn. o godz. 7-ej 
wiecz odczytem na temat: .Wrażenia ?. ry druty
po Amerya Północnej", Który wygłosi podróżnik 
p. St. Jarosz. Wpisy tamże codziennie od godz 
8— 9 wiecz. Pierwsza lekcja we środę 13 bm. o 
godz, 7-ej wiecz .

— Z MIEJSKIEGO DOMU WYCIECZKOWEGO 
W pierwszym kwartale bież roku ilość udzielo
nych przez Dom Wycieczkowy noclegów wyniosła
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W14 Dom wyckcrioowy m I  J ę  nowyu, Czynni
kiem rozwoju Krakowa. Dzięki jatafanm Domu,
0 każdej porze .oku spotykamy na ułkach mia
sta rzesze młodzieży. Najliczniejszy odsetek sta-
nopią wycieczki z województw krakowskiego, kie 
Jeckiego i śląskiego Wycieczki zgłaszać należy 
pod adresem Miejski Dom Wycieczkowy w  Kra
kowie — Oleandry 5.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO
WIE. W ciągu ub tygodnia zgłoszono w  Miejskim 
Urzędzie Zdrowia 28 wypadków odry, 14 szkar
latyny, po 2 dyfterji j ospy wietrznej, po 1 róży
1 mu ni psu

— OKRADZIONY PUSTELNIK. Pustelik Ed
uard szoler zam w Krakowie św. Jana 11, zgło
sił do policji, że skradziono mu z auta stojącego 
na ul sw Jana dźwignię od auta wartości 200 zł.

— Z RÓŻNYCH DZIEDZIN. W  cdągu dnia 
wczorajszego policja przytrzymała Zelek Marja- 
na (lat 24) bez zajęcia za kradzież podczas tar
gu w Rynku gł torebki damskiej z kwotą 11 zł na 
szkodę Magdaleny Lenik zam. w  Górce Narodo
wej pow. Kraków, Łopatkę Stanisława (lat 24) 
robotnika Łobzowska 7 i Kraka Mieczysława (lat 
23) malarza pokojowego zam. w  Pychowicach za 
kradzież zegarka męskiego wart 100 zł na szko
dę Sebastjana Grabowskiego zam Bosacka 32. 
Kradzież miała miejsce w  restauracji Hellera 
przy ul. Lubicz 3, w czasie wspólnej zabawy, Bi
skupa Władysława (lat 23) robotnika zam. Kal- 
waryjska 62, jako podejrzanego o  kradzież 36 
sztuk gołębi i 8 kur wart. 500 zł z zamkniętej ko 
utórki na szkodę Mar ja Dydyńskiej zam. Kalwa- 
ryjska 56.
'  ego-----

— ZNANA ZASZCZYTNIE ze swoich piewszo- 
’ rzędnych wyrobów Fabryka Margaryny i Rafi
neria Olejów: „Kołłontay“ Sp z o. o. w Katowi- 
„CacŁ—Brynowie, daje znowu dowód swej nieprze
ciętnej ruchliwości przez wypuszczenie na rynek 
jakościowo pierwszorzędnego tłuszczu jadalnego, 
wytwarzanego z kokosów pod nazwą ^Kołłontol 
—Adas“ . Pierwsze na rynek rzucone wyroby wy
kazały wysoką wartość oraz wielką wydajność 
lego tłuszczu. Cl, którzy ten artykuł wypróbowa
li, są pełni uznania oo do jakości tego tłuszczu, 
czego dowodem są liczne uznania pisemne.

Kontrolę nad ,,Kaschrus“ artykułu tego powie
rzyła firma „fLołłontay'* stowarzyszeniu „Adas— 
Iarael' w  Polsce, na którego czele stoją takie 
; autorytety, jak rabin Jakób Majer Biadtermaa, 
,oraz Warszawiak. Wymeaieai rabinowie gwaran- 

że znajdujący się w sprzedaży tłuszcz jadal- 
jay „Kollorutol—Adas‘ ‘ jest 100 proc. koszerny.
■ „Kołłootol—Adaś** może być używany przy spo 
nądzaniu potraw mlecznych i mięsnych, i jest mi
mo swej większej wydajności tańszy od innych 
tłuszczów.

Ponadto wyrabia firma „Kołłon-tay“ też olej ja
dalny pod nazwą: twK.ołłaataya Olej Jadalny'^, 
który jest bezapelacyjnie lepszy od zagraniczne
go oleju Soja.

Każda gospodyni powinna wypróbować tłuszcz 
rKoUontor i  „Kołłootaya Olej Jadalny*', by się 
przekonać o dobroci tychże. 923

— o§o -—

— KAMIEŃ NAZĘBNY może usunąć tylko den 
tysta. Zapobiega natomiast tworzeniu się kamie
nia ciągłe używanie pasty do zębów Chlorodont.

937
 o§o-----

— JAK USUNAC SKUTECZNIE PIEGI? Szczegól
ne! uwadze polecić należy krem 1 mydło Leschnitze- 
ra, iako preparaty przeciw piegom, sporządzone we
dług najnowszych recept na podstawie ostatniego 
*tanu wiedzy, Preparaty Leschnitzera są nadzwy
czaj skuteczne i pupetale nieszkodliwe, przez co znaj 
dują obecnie coraz szersze zastosowanie- 926kr

 o§o-----
— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD . TOW GIM- 

NAST. odbędzie się dziś w niedzielę dnia 10 b. m, o 
godz. 7-meJ wlecz, w Z. T. G. 865kr

 o§o-----
_  W TRZECIĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI BLP 

MĘ2A IZA K A  ARONA P0SE3A złożyła na rzecz 
Domu Starców żydowskich zł 50, — na Szpital
Żydowski zł 50, —  na Zakład Wychowawczy Sie- 
,o: żyd (Dietla 64) zł 50, — na Beth Lechem 
zł 20. 540g

Żona.
 < go-----

Ż y j.  Kupiectwo w Gorlicach w yraża S?ąn. 
Redakcr N Dziennika**, jakoteż Rodzinie błp. 
Zmarłego Współredaktora DRA BENJAMINA 
BENONA SEIDENA, zasłużonego orędownika i 
wybitnego znawcy spaaw gospodarczych z po
wodu przedwczesnego zgonu, najgłębsze współ 

czuc»« ŻYD. KUPIECTWO
MB Gorlice.

Wystawa Bli/kiego Wschodu...
Te? Awiw. 9. 4. ŻAT. Burmistrz Dizengoif, 

który pierwszy zabrał głos na uroczystości o- 
twarcia wystawy palestyńskiej powitał wszyst 
kich gości i Wysokiego Komisarza, który objął 
protektorat nad wystawą, jak również departa
menty rządowe, które udzieliły pomocy przy 
organizowaniu wystawy- Obecna wystawa w  
Teł Awiwie — oświadczył Dizengoif —  posia
da rzeczywiście charakter międzynarodowy, 
podczas gdy poprzednia była faktycznie pale
styńska. W  obecnej wystawie bierze udział 1200 
wystawców z 24 krajów w  porównaniu, z 609 
wystawcami na wystawie poprzedniej. Są teł 
oficjalnie reprezentowane rządy następujących 
krajów: Palestyna, Egipt. Polska, Szwajcaria, 
Rosja sow- Cypr, Rumunja. Bulgarja 1 Łotwa- 
Również przemysł brytyjski jest w dużym za 
kresie reprezentowany na wystawie.

Po  przemówieniu p. Dizengoffa zabrał głos 
Wysoki Komisarz, który oświadczył: Dopiero 
zwiedzając pawilony na wystawie, można siwo 
rzyć sobie pojęcie o różnorodności ) częstokroć 
wysokim poziomie przemysłu krajowego I za
granicznego. Wystawa może służyć za jeszcze 
jeden dowód, jak znaczne wynik) osiągnąć mc 
ina dzięki energ.il i przedsiębiorczości- Ludność 
Tel Awiwu może być dumna ze swego ‘M ttła 
Wystawa służy jednak szerszym celom, świad
cząc o tem. jak wielkie możliwości łączą się z  
dalszym rozwojem handlu, przemysłu 1 rolni
ctwa w  Palestynie. Wkoncu Wysoki Komisarz 
powitał przedstawicieli rządów zagranicznych. 
Przemówienie Wysokiego Komisarza I burmi
strza Dizengoffa przełożono na język urzędowy- 
Następnie orkiestry odegrały hymn angielski * 
Hatikwę.

aaa i r ierwtza radiostacja he brajska
Tel Awiw. 9. 4 ŻAT Odbyło sie tu uroczyste 

otwarcie radjosTacii wystawy palestyńskiej I 
Bliskiego Wschodu. Na uroczystości wygłosił 
przemówienie burmistrz Dizengoif który wska 
zał na wielkie znaczenie pierwszej hebrajskiej 
radiostacji na świetle Obok Makkabiady i wy
stawy palestyńskiej nowa radiostacja służyć 
może za dowód twórczych sił jlszitwu. Teł A-

wlw staje sie niełylko ośrodkiem żydostwa pa
lestyńskiego, lecz również wszechświatowego^. 
Dizeugoff prosił wszystkich gość., aby przesłali 
pozdrowienia Żydom w krajach golusu 1 dał wy 
raz nadziejom jiszuwu. iż Żydzi powrócą do 
swej ojczyzny, aby wziąć udział w  odbudowie 
żydowskiej siedziby narodowej.

LINOLEUM. CERATY, DYWANY 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

!  OgO---
— ALEKSY FERRAT1, światowej sławy hypnoty- 

zer : telepała, wystąpi tylko z Jednym publicznym 
seansem w poniedziałek dnia U bm. o godz. 7.30 wie
czór w sali teatralne) Domu Żołnierza Polskiego. Ce 
ny miejsc cd 1.50 do 50 gr. do nabycia w kasie D.Ż.P. 
w niedzielę od godz. 2 popwł. i w poniedziałek od 
6-tej wiec z.
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— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) Dziś 
w niedzielę o godz 7 wiecz dalszy ciąg Walnego 
zebrania członków M in. wybór nowych władz.

— EMUNAH. Dziś, w niedzielę, o god2 . 3.15 B. C 
o godz, 4 Buda z referatem.

— AKAD. KORP. SJON.-REW Nadzwyczajny 
Walny Konwent Korporacji wybrał na Setnest 
XVI-Ietni Seniorat w następującym sJcłaazie: MgT 
rur. Henryk Taffe; — Sten jor, Cand jur. Nuchirr 
Kant — Cosenjor Cand. iur. Filip Hi ram — Fuks- 
major. Cand. iur. Euigenjusz Hammermanr — Sriptor 
Adres Korporacji: Kraków ul. Starowiślna 68, IV. p. 
ofic.

— ANDRYCHÓW. Z ramiepia Egzekutywy Org. 
Sjońsfldej przybędzie dziś w niedziele popoł. tow. 
Dr. Frand J. celem wygłoszenia referatu nt. „Istota 
st amsioni-ziTW**.

— GORLICE. Dziś. w niedzielę przyjeżdża tow. 
Chajtman, sekretarz Centrali Ezry Chalucowei w 
Krakowie w sprawach organizacyjnych. Posiedze
nie Komitetu Lokalnego Ezry Chał w Gorlicach, o 
godz 7 wjecz.

Rm BKUK.
Warszawa, 9 4 PA T  Akcje: Bank Polski 8475. 

8450, Só, Lilpop 1510 Pożyczki; 4 proc inwe 
stycyjna 90. 4 proc. inwest se^jna 94 . 94.50, 5 
proc. konWersyjna 39, 6 proc dolarowa 59.25. 60 75 
4 proc. dolarowa 49.50, 4925. Listy BGK. bez zraia 
ny.

Waluly: Dolar 8 90. 8 92, 8 88. Dewizy: Gdańsk 
174 40, 174.83, 173.97. Loadya 33 95. 3412, 33.78, 
Nowy Jork 8 903, 8 923, 8 883, telegr 8 908, 8.928, 
8888. Paryż 35 16. 35.25. 3507, Szwajcar ja 173.58, 
17-101, 17315. Berliu pryw 21180

Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 4. 1932. 
Ceny transakcyjne: pszenica 30 ton 26 75 Reszia 
bez zmiany. Usposobienie spokojne.

Zurych, 9. 4 PAT. Paryż 2028 i pół, Londyn
1950, Nowy Jork 513 i pół, Belgja ?190 Włochy 
26 43. Berlin 12185. Praga 1521, Warszawa 5755 
Buareszt 3.07.

Wilno poważnie zagrożone 
powodzią

Wilno 9 4 PAT. Pozion wody na W il li w obec
nej chwili wynosi 6 metr6 7 Woda zbliża się do 
poziomu ulicy Zygrmuntowskiej i grozi lada chwi
la zalaniem jezdni, co jest bardzo możliwe, po 
nic Waż Wilja stale przybiera Wobec groźnej sy
tuacji sztab akcji ratunkowej stale urzęduje w pa
łacu potyszkiewiczowskim. Z Michaliszek dono 
szą, że przybór wody na W ilji wczoraj wieczorem 
ustał.

 o§o —
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Warszawa. 9. 4, Sin Samobójstwo kupra Wacława 
Pakulskigc. o którem donieśliśmy wczoraj, wywoła 
ło w Warszawie olbrzym.ą sensację Pakulski był 
ubezpieczony na 7.000 dolarów na życie i na 5.000 do 

I larów od nieszczęśliwego wypadku. Pakulski pun
ktualnie wnosił opłatę w wysokość 135 dolarów. 
Ter mm ostatni] raty przypadał 8 marca, ponieważ 
jednak do 15 marca nje wpłaci! przypadającej kwo
ty. przedłużono mu termm do 8 brr, We czwartek,
7 bm Pakulski wpłac.I ratę i w tym samym dniu po 
Pełnii samobójstwo Towarzystwo upe-zpieczeó wy
płaci rodzinie Pakulskiego tylko 7.000 dolarów gdyż 
ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków nie o- 
beimuje samobójstw.

Warszawa. 9. 4. Sin. Po ustąpieniu całego szeregu 
posłów komunistycznych wchodzi obecnie do Sejmu 
26-letnia posłanka Janina tgnasiak pracownica prze 
my ąju włókienniczego w Lodzi.

Warszawa 9 4. Sin Sprawa inż Ziemkiewicza 
jest przedmiotem dalszego śledztwa Wczoraj ze 
brali się w urzędzie śledczym zaproszeni rzeczo
znawcy z dyrektorem zbiorów 'aperswylskkh dr. 
Lewakiem na czele, celem przejrzenia wszystkich 
rzeczy, zabranych podczas rewizji u Ziemkiewicza

Warasawa 9 4 PA T  Sąd okręgowy zakończył 
dziś proces przeciwko Eleqnorze Zajączkowskiej, 
oskarżonej wespół z Bolesławem Śżybińskim o 
u mordowanie swego mężr Sąd jg łod ł wyrok, 
uznający oskarżonych niewinnymi zarzucanej Im 
zbrodni

■ i M I PAT Sąd apeiłcyjny rozpatiy- 
wul sprawę inż Adolfa Weisblata i inż Lichteh 
luuma, skazanych przez pierwszą instancję za 
niedbalstwo przy budowie domu magistrackiego, 
który to dom zawalił się, powodując śmierć kilku 
robotników Sąd zatwierdził wyrok pierwszej in
stancji, skazując obu oskarżonych na 6 miesięcy 
więzienia ze zmniejszeniem kary na zasadzie am- 
nestja do 3 miesięcy.

Nowy Jork 9 4 (R ) Sterowiec „Graf Zeppelin’* 
wystartował dziś w nocy z Pernambuoo do Europy

Specjalny gatunek m S j  ■  iM  « ^ b  b  jest jut do nabycia wyłącznie w firmie

5 F I  FMl  J. CARTEKBERC
I M  Sit poczta do Wizystkicb tll]ÓV , I  n E £  7  V  Kraków, ulica Krakowska L  29.



Handlarze żywym towarem
unleszkcdliwteni ?

Genewa (ŻAT).) W  związku z sesją komitetu Ligi 
Narodów <tta sjxr*w opiek.: nad kobietami i dziećmi, 
która odbyta się obronie w Genewie, sekretariat 
L id  Narodów ogłosił obecnie sprawozdanie za rak 
1931 ,,Żydowskiego Towarzystwa opieki nad kobie
tami f dziećmi" w Londynie, którego przedstawiciel 
p. S. Cohen bierze udział w sesji.

Stowarzyszenie — głosi sprawozdanie — vraz z 
inoem! analogicznemi organizacjami przebyło ciężki 
,rak. Działalność międzynarodowa, która zależy od 
współpracy komitetów i jednostek w  różnych kra- 
IJach, jest utrudniona na skutek kryzysu szczególnie 
w  krajach wschodnio-europejskich i południowo-ame 
rykańskich, gdzie działalność stowarzyszenia jest 
.szczególnie doniosła. Pomimo tych wszystkich trud
ności przeprowadzono odipowjednią propagandę i in
terwencie. przyczem osiągnięto znaczne wyniki.

Dzięki przeprowadzonej energiczne.' akcji liczna 
grupa handlarzy żywym towarem deportowana zo
stała z Argentyny. Jak doniesiono, stowarzyszeniu

j  Muniewideo przybyło tam 88 członków grupy 
„Zwt-Migdal" z Argentyny, których poiicja interno
wała, 66 osób zdołało uzyskać wizy do różnych kra 
jów, pozostałych zaś internowano rta He de Flotes. 
4-cb osobników zabiegało o wizy dc. Polski. O po
dróżach tycb osobników natychmiast informowano 
właściwe organa. Komitet opieki nad kobietami w 
Buenos Aires donos:, ie  banda handlarzy żywym to
warem dzięki energicznej akcji została rozgromiona 
i od tej pory nie zanotowano wyipadku sprowadze
nia kobiet do domów publicznych w  Argentynie.

W  iągu ub. roku skonsolidowana została działal
ność opieki nad kobietanh w  Polsce- Komitety w 
Warszawie. Łodzi i Widnie skoordynowały swą dzi.a 
łafojść. Pewne postępy poczyniono też w Krako
wie.

Londyńskie biuro centralne stowarzyszenia zała
twiło w r. 1931 —  1043 spraw, dotyczących opiek, 
nad kobietami i dziećmi, w tem 769 spraw nowych 
oraz 189 spraw o charakterze międzynarodowym.

Czerezwyczajka hitlerowska
Berlin 9. 4. P A T  Rewelacje prasy bawarskiej 

(o istnieniu w  łonie partji narodowo socjalistycz 
nej organizacji, wzorowanej na czerezwyczajce 
znalazły potwierdzenie w  dochodzeniach podi 
cyjnych. Okazuje sięt że jeden z b. chorążych 
hitlerowskich oddziałów szturmowych, fabry
kant w Monachjum zwrócił się przed święta 
m i W ielk ie j Nocy do grupy hitlerowców z po

leceniem zgładzenia kilku niewygodnych przy
wódców narodowo socjalistycznych i dal na 
t> n cel odpowiednie fundusze- W  związku z iem 
aresztowano ubiegłej nocy 6 osób, współdziała
jących w  tej czerezwyczajce, której działalność 
miała się rozszerzyć juz wśród organizacyj pro 
w mcjonalnych.

Londyn 9. 4. P A T . Pop. iudniowa gazeta łon 
lyńska „Star" publikuje dziś rewelacyjną wia 
wmość o procedurze, jaką jakoby przyjął L ind 
łergh celem uiszczenia żądanej od niego sumy 
iO.OOO dolarów, która ,ua być doręczona upro— 
Aadzicieiowi dziecka, jakiego w ysyłają oni do 
^uropy. Pieniądze wypłacone m ają być przez 
oolicję amerykańską, majora Schoeffela, któ- 
y  przybył już kilka dni temu do Londynu. 
Mąjor Schoeffel opuścić ma jutro jakoby A n -

Jak tłumaczy policja rewizje 
w organizacjach żydowskich

Warszawa. 9. 4. Sin Warszawska prasa popo 
łuduiowa podaje szczegóły rewizL w warsza
wskich organizacjach żydowskich. Według wia 
ilomości „Wieczoru Warszawskiego", czerpa
nych z policji, rewizje te mają na celu zLkwido 
waaie akcji komunistycznej komitetu młodzie
ży. Od kilku tygodni rządze polityczne były na 
tropie tej organizacji wywrotowej. Likwidację 
całe; akcji postanowiono przeprowadzić w cią
gu jednego dnia. Rewizje były przeprowadzo
ne nietylko u osób podejrzanych o działalność 
wywrotową, ale także u osób, co do których 
stwierdzono kontakt z komunistami, nie bada
jąc narazie charakteru tego kontaktu- W  wyni
ku przeprowadzonej rewizji aresztowano 6 ko- 
.munistów i zdobyto obfity materiał obciążają
cy. W  związku z tem władze wystąpiły z o- 
strzeżeniem pod adresem Związku Zawodowe
go 'iteratów i tziennikarzy żydowskich, by w 
poczet członków nie przyjmował komunistów 
którzy korzystając z legitymacyj związku mo
gą uprawiać działalność antypaństwową.

Dopłaty telefoniczne 
na bezrobocie

Warszawa 9. 4. Sin Dopłaty na rzecz bezrobot
nych od aparatów telefonicznych będą utrzymane 
w  Krakowie i Katowicach do 1 kwietnia 1933. To 
samo odnosi się do Warszawy. Lodzi i Doznania 
W  Innych miastach dopłaty te z dniem 15 bm. bę
dą skasowane.

Szajka złodziei klejnotów 
aresztowana na pograniczu 

polshc-nkmłecklm
Katowice 9. 4. PAT P i J i c j a  Mą«k« p? va r a  

fowała w Królewskiej Hucie domokraioeflo han

lak Łintfber&li ma odebrać swoje dziecko?
glję i oczekiwać na delegata uprowacłzieieli 
dziecka Lindbergha w jednymi z portów holen
derskich. Tajem niczy emisarjusz odbywać ma 
podróż na okręcie ,,Aquitania“  i przybędzie do 
Soutliampton w  sobotę, skąd uda się do m ie j
sca wyznaczonego spotkania. Gdy zaplata zo
stanie uiszczona, tajem nicy emiasrjusz wyśle 
do uprowadzicie!! depeszę o dokonanej wpłacie 
a wówczas dziecko Lindbergha zostanie zw ró
cone rodzicom.

dlarza biżutęrji, niejakiego Oswalda Cichonia., 
pochodzącego z  Makoszowy, sprzedającego w y- ' 
sokiej wartości klejnoty po uisk-ej cenie. ,)aK 
się okazało, klejnoty te pochodzą z kradzteży- 
Dochodzenia wykazały, że k i-n o ty  skradzione 
zostały na Śląsku Opolskim Poncy funkcjoun 
ijus*e policji udali się wobec tego co Bytomia 
i v; porozumieniu z p o i '• ą i t,.--, tt eką areszto- 
wauo tam 3 osoby: Apseia. R imana i Dudek*, 
z slótych  pierwsi d w a są znanymi 'T lam ywa- 
czami berlińskimi, opirującemi od [tw n ego  
czasu na Śląsku OpoLkim , W  czn.-ic rew izji 
» ’ mieszki niu Re mi aa a policja zn-t azła c i 'y  
magazyn biźuterji, wartości powyżej 40.000 ma 
rek niemieckich. —
Narada dynastii Burbonów

WJeded. 9. 4. PAT. ,.Neu©s Wiiener Abendblatt" 
donosi z Londynu-: W  czasie Swtiąt wielkanocnych 
odibyło się w Anglii na zamku Beknont w hrabstwie 
Surrey zebranie przedstawicieli rodziny Bourbęnó-w. 
W  imieniu h. króla Alfonsa hiszpańskiego wziął w 
tych naradach udział wuj iągo, infant Alfons Xawery. 
ojciec infanta, ks. Karola Bourbońskicgo roprezento 
wał interesy obojga Sycylii dom Parma reprezento 
wal ks. Józef, brat b, cesaTZ-owei Zyty. ks. Piotr 
Alcantara repre-z-esitowal ks. Orleańskiego, ks. Jan 
Gu-iset, francusiki pretendent do tronu wysiał swego 
syna ks. Henryka. Narady dotyczyły komasacji ma
jątków rodziny Bourhonów. 2/3 posiadłości i dziD 
sztuki wartości 30 000.000 f. szt. ma być sprzedane. 
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży będą ulokowane 
w walorach amerykańskich i złożone w wielki fun
dusz. z którego dochodu członkowie rodziny pobie
rać będą apanaże. Fundusz ten ma także skuiyć ce 
1-om p litycznym.
Gondola Pietarda stoczyła się 

w przepaść
Wiedeń. 9. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Gurgl: Gondola batonu w którym prof Piccard od
'rywal lot dr- s*r?*c*fery zn/ddu-ąca się w Alipact 
sto.zyfa sie w przepaść piccv co została nieco wy

Z sali konchow ej
SADAŁOW — LUFER — II. KONCERT

I. UNO AR i
Drugi,u, of>uk‘ I. 1 ;j i »  ira wielkim i-utulrtu tu-.--- 

i isfycarjwn okazał s'ę Leo i id St.gulów finhyry 
iyd  iasyjski z Chertt »«.■») ni-M.cykle dojrzały : 
techmcŁirte zjupełme s iońmltPiy Zaimponował c,«- 
iikaiiw* tekkośdą samej gry i niewieścią mięk
kością interpretacji nawskróś lirycznej, bez wię- 
kszych jednak wybuchów namiętności, obracając 
się w zupełnie karmonfjnych, prostolinijnych ra
mach i granicach głęboko raczej smętnie ujętego 
Chopina Niezwykły ten pianista o bardzo wybit
nych zaletach moża już dziś zupełnie śmiało po
kazać się obok pierwszorzędnych.

Mniej korzystnie przedstawił się Abram Lufer. 
Mimo wielkiej ekspresji wyrazu i  poważnego zgię 
Meniia wykonanych utworów znać było pewien 
niepokój nerwowy, spowodowany może przemę
czeniem wskutek bezpośredniej długiej jazdy po
przednio koleją. Strona techniczna nie stała z te
go powodu na wysokim poziomie, aczkolwiek w  
licznych szczegółach znać było, że i  on ma dużo 
do powiedzenia.

Natomiast wiotka sztuka Imre Umgara zaja
śniała znów jasynim hlassiem w programie dru
giego koncertu. Okazuje się, że tem niezwykły 
talent potrafi wypowiedzieć się nietyilko w muzy
ce Chopina, lecz ta-K samo wchłania gigantyczne 
dzieła wielkich form i  stylów klasyazmydh, wzno
sząc się w  Fantazji chiomatyeunej na niezwykłe 
wyżyny właściwego jej patosu w  frazowaniu o 
rzadko spotykanym szerokim oddechu z cezura
mi, w dynamice i śpiewności, a podkreślając W  
fudze tak plastycznie tematykę w każdym głosie, 
że nawet laik mógł odraza zorientować się w  jej 
wspaniałej budowie. Szczyt jednak brawury, któ
rej ten pianista nie unika, brawury w najszlachet 
niajszem znaczeniu tego słowa, z wszystkieml jej’ 
finezjami, pikamterją a etanem, osiągnął w  baje
cznie ujęte, prawdziwe po węgiersku papryczo- 
nej X II rapsodiji Liszta, którą niejako złożył hołd 
temu kompozytorowi węgierskiemu.

Publiczność wypełniająca po brzegi salę baga • 
teli zgotowała młodemu artyści bardzo serdecznd 
i gorące przyjęcie. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że jesteśmy świadkami początku niezwykłej kar jo 
rv artystycznej," ora której życzymy koncertanko
wi jaknajwięcej szczęścia. Dr. A.

Turniej szachowy w Tel Awiwie
Tol Awiw. 9. 4. ŻAT. W  związku' z wystawą tei- 

awiwską został tu o twariy pierwszy palestyński tur 
niej szacltcwy. Palestynę reprezentuje 10 najlep
szych szachistów z mistrzem Palestyny Marmuiru- 
szem na czele. W  tumnie-ju biorą udział szachiści z 
Egiptu. Syrii i niektórych krajów Europy.

Kontyngenty przywozowe 
na It. kwartał b» r.

Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ko
munikuje, ua podstawie za .viadomiervia Minister
stwa Przemyślu i Handlu, że rząd frincuski wy
znaczył na i i  kwartał br. następujące spicjaine 
kontyngenty przywozowe dila Polski; 1) baranina 
— 1.200 q, 2) wieprzowina 180 — q, 3) wołowina

JUS q. 4) jaja w skrzynkach — 3.000 q, 5) meibm 
g ięte  — 45 q, i 0) drzewo — 13353 tonny. Kontyn
genty powyższe będą dzielone przez polskie orga
nizacje eksportowe, z w yjątk iem  jaj, których po
działu dokona Związek Izb przemysłowo- handlo
wych.

Poza powyższerrd kontyngentami specjalnymi, 
Polska może uczestniczyć w kontyngentach ogól
nych, w części przeznaczonej dla różnych krajów 
(autres pays).

O przydziały tych kontyngentów winne ubiegać 
się zainteresowane firmy eksportowe polskie, z ł  
pośrednictwem importerów' lu bAmbasady Rzeczy 
pospolitej Polskiej w Paryżu. łt J

POŻAR W FABRYCE. Wczoraj rano wybuctk 
pożar w realności przy ul. Friedleioa 14 Pożat 
powstał naskutek zapalenia się smoły w kotle u 
staN î-onym na podmurowaniu z cegieł. W  kort, 
tym impregnowano rurki do przewodów ełektry 
cznych. Straż pożarna ogień uzasiła.

— P IJAN Y  W AŁACH POBIŁ PSZCZOŁĘ. 
Wczoraj w południe zgłosił -ię na f>ogotawde ra- 
tDnkowr Franciszek Pszczoła (lat 25), którego W 
czasie awantury pobił, będący w  stanie pijanym 
Jan Wałach Pszczoła doznał ran na głowie i  twa
rzy.

gięta zresztą iednak nie uszkodzona Z powodu nie
pogody uniemożliwione są prace nad te-j wydoby
ciem spodzięwaa sic ięduak. że sk-..ro poprawi się 
poeoda pędzi można gondole oratować i dostawić do 
Gurgi.
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WOLNE POSADY

In k a sen ta  •/, kaucją — 
e.weut. dobremi refersn- 
cjami, który mógłby rów
nież zająć s:ę akwizycją, 
przyjmie poważna insty
tucja. — Zgłoszen:a pod 
„Uczciwy" clo Biura ogło
szeń Slattera, — Kraków, 
Kynek S. 949

P o s z u k u je  się agentów.
Wysoka prowizja. — Stała 
praca. — Zgłoszenia 5—7 
wieczór. Miodowa 35, m. 
10. 623g

„K ró l Pośczucb“  —
Słradom 2, posznknje zdol 
nej ekupedjentki ad zaraz. 
Zgłoszenia S. Tauber, Sta
rowiślna 29, ii. p. m. 2 — 3 
codziennie. 529g

LOKALE

Lokale suterynowe j&a- 
no z elektryką do wyna
jęcia u właściciela Kole- 
tek 3. 628g

Pokój ładny — osobne 
wejście tanio do wynaję
cia Filipa 8, m. 10. 508g

ilu ż ) frontowy i elegan
cki pokój do wynajęcia. 
Wawrzyńca 1, m. 10. 603

D o  wynajęcia na binro 
lub zakład dentystyczny 
2 frontowe pokoje, przed
pokój z dwoma wejścia
mi. Zgłoszenia pod „Biuro* 
do Adm. N. Dz. 532g

SPRZEDAŻ

K arol Jankowski -
fabryka sukna w Bieli ku, 
oddział Kraków. Florjań- 
ska 7, sprzedaje dywany 
persk ie  pochodzące z 
rekompenzaty eksportu su 
kna po cenach własnych.

9<lm

Ś l i w o w i c ę
HCB "tt’2 A fcchwartz 
Kraków, Krakowska 24. 
_____________________ tOPg

F ir a n k i,  kapy w wy
kwintnym wyborze, ceny 
nader niskie poleca Wy
twórnia Frbastjana 16.

856

I  i . . rozkładane 
>i , . model naj-
r o * "  i przedaje tapicer 

i « - c  . 526g

o p r a w ę  obiazów, 
L u s t r a  szlifowane po- 
jeca Kornhauser. Staro
wiślna 21. lei. 171 09 692

WÓZKI dziecięce i la:- 
sowe ,.KONKON“  najta- 
,iie; poleca znana od ia; 
72 fimra BOTW1N, Kra
ków, FLORJAŃSKA 30.

6871

WAŻNE DLA PAN! Ma 
aazyn Mód ,.Diana“ — 
Sprzedaje eleganckie 
szykowne kapelusze p: 
u zł. Również przerabia 
i według najnowszych żur 
naii po zł. 3. Uwaga na 
adres: Kraków. Węgło
wa 3. (Róg uł. Kraków- 
•kieł). 369*

L is to w e  papiery i kan
celaryjne — przybory pi
śmienne po cenach hurto- 
wnycb sprzedaje detaili- 
cznie Hurtownia Papieru 
Neuman, Dietlowska 55. 
Telefon 110-19. 959i

T a p c ly  wytworne w naj
większym wyborze Firma 
Neuman, Dietla 55. Tele
fon 110-19. 95*i

K a r o l  J a n k o w s k i fa
bryka sukna w Bielska, 
Oddział Kraków, Florjań- 
ska 7 sprzedaż hartowna 
i częściowa. 931

W szelkie nowości pol
skie niemieckie wypoży
czysz tylko w Lekturze 
Tadeusza Kościuszki 18.

NAPRAWA dywanów 
kilimów* ^Dywan", Tka. 
nia Dywanów, Kilimów 
Kraków— Podgórze, ni 
Kingi 9. Telefon 116-09 

120m

FLORJANSk  i  23

Choroby serca, astma, 
cukrzyca, leumatjzm. — 
Lecznica Dra Kupczyka, 
Kraków. F7Gkr

SZELKI chroniące dzieci 
pnzed wypadnięciem >. 
wózków wysyła franco, 
za nadesłaniem z!. 4‘— 
praez P.K .O . Nr. 400.655 
Skład wózków, Kraków. 
Floriańska 30. 688f

„ K  O  N  -  K  O  N “
i innych

Kraków, Szpitalna 11.

ZIOŁA LECZNICZE we
djug przepisów sławnych 
lekarzy, przeciw choro
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo
roidom. uiplawom. ob
strukcji. kamień.om żół
ciowym, kaszlowi, ast
mie, błędnicy, sklerozie, 
artrełyzmowi, reumatyz
mowi etc. Żądajcie bez
płatnej broszury poucza
jącej!!!! Adres; Liszki — 
Apteka. 529p

Żarów ki przepalone
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na fabrydz 
nie nowe za dopłatą. — 
„Technika4* Kraków, 
Florjaóska 7. Teł. 137-58. 
1090

Chronicznie chorym, 
niezakaźnym, pobyt stały, 
tanio. Lecznica „S a 1 u s“ 
h taków. 924kr
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T R O C K fc  H U M O R U

— Czemuż ta ’est dziś wszędzie tak brudinc?
— Bo właśni© robię porządek.

i INKASO WEKSbl NA bUftiW
załatwia szybko i punktualnie 
licząc od każdego odcinku 

gr. 0*2.5

bwowshie T-u/o [ redyfouie 
bwów, ul. bcgicnów SS.

Zainkasowaną sumę wekslową remitu- 
einy w dniu wpiywu przelewem  lub 

żyrem Banku Polskiego

Każda troskliwa matka zakupi 
w ó z e k  dla swego dziecka 
marki „ K 0 N K 0 N “  najtaniej 
i najlepiej uznanej od lat 22 
firmy

BDTWIH, KRAKÓW, TLOUANSKA 30.
Telelon 118-77.

Fllji nie posiadamy i zwiacamy baczną uwagę nu adres. 
Cenniki na żądanie. Przyjmuje się wszelkie reparacje. 

Dogodne w arunk i spłaty.

a t a t a t a t a t a t a t a t a

I.

PRENUMERATA: w Krakowi r. praw. mlesżęczn ZŁ 6*00 kwartai. Zt. 18 Pt 
w Krakowie z odnoszę® dc domu *  6*30 ■ »  18*60
Na prowincji * przesyłka pocztowa m ' »  *‘60 »  »  ł0’*1
Zagran-ca PTzesylks pocztowa H k 10*00 n *  30‘0t

,.NOWY DZIENNIK'* wychcdzi c«łz5<tmJe także w poir*fdr*and I d p o ś \ »

OOIOFZEMA. Pcdsiawa obkczefi ,’est 1 noiLoetr wjetkiym lamie — Snoca w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 mlllm. «— Strona a  tekstem 6 ia- 
mów po 37 mitinł. — Najmniejsze ogłoszenie droface liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strono 1*25. — Teknt I'—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*35. — Drobne, od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Ora-ula' 

o?e 12‘50. — Za restrzełeote mdeses dolicza się 2596.
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